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Na wypadek wojny z Japonia

Sowiecka „linia Maginota**
budowana jest gorączkowo na Dalekim Wschodzie

Krwawe wybory
Setki ofiar zajść przedwyborczych w Rumunii

Dzienniki japońskie donoszą o 
gorączkowych przygotowaniach 
wojskowych, czynionych przez So 
wiety na Dalekim Wschodzie. 
Według relacji osób, przybywają­
cych z Wladywostoku, prace przy 
budowach fortecznych prowadzo­
ne są w nadzwyczaj szybkim tein- 
pie w dzień i  nocą. Specjalnie tro­
skliwie traktowane są budowy u- 
nióćnięń podziemnych. W mieście 
i . wdłuż wybrzeża budują się 
schrony .przeciwgazowe. W  po­
bliżu Wladywostoku wybudowano 
ostatnio wielką halę podziemną, 
mogącą pomieścić około 150 sa­
molotów. Garnizon we Władywo- 
stoku powiększony został ostatnio 
o 25.000 żołnierzy.

kównocześnie japońska prasa 
alarmuje o coraz bardziej inten- 
sytvńvm wspieraniu Chin przez 
Sowiety, które dostarczają Czang- 
Kaj - Szękówi samolotów, i in- 
StHikłorów. Obecnie, wobec zaję­
cia przez Japończyków Mongolii 
Wewnętrznej i przerwania naj­
krótszych lin ii komunikacyjnych 
między ŻSSR a Chinami, samolo­
ty; sowieckie kierowane są przez 
Sinkjang (Chiński Turkiestan) 
drogą powietrzną do m. Landżow, 

' stolicy prowincji Kansu. Przelot 
nad pustynnymi obszarami Sin- 
kiangu i Kansu połączony jest z 
wielkimi trudnościami, wobec cze­
go w dostawie samolotów ostat­

Bitwa z
w północnej Palestynie

N a północ od Tulkarem nastą­
piło ponowne starcie między i  d- 
działami brytyjskimi i Arabami. 
Po wymianie strzałów z przednią 
strażą brytyjską, Arabowie wyco­
fali się, pozostawiając na placu 
boju 3-ch zabitych i jednego 
ciężko rannego. Jeden żołnierz 
brytyjski został ranny.

W ogrodzie publicznym w Na- 
hlus odbyło się z udziałem prze­
szło 3 tys. osób zgromadzenie

nio następują częste przerwy i nie i ostatnio przeszło 160 samolotów 
dokładności. Napisy rosyjskie na sowieckich. Tam również znajdu- 
motorach samolotów i na częś- je się szkoła lotnicza, kierowana 
ciach mechanizmu nie są zamalo- przez sowieckich instruktorów, 
wane. Centrum lotnictwa sowiec- której uczy się około 200 wojsko- 
kiego na terytorium Chin jest m. | wych chińskich. Po miesiącu ćwi- 
Sian w prowincji Szensi. Było tam czeń wysyła się ich na front.

Japonia sięga po najbogatsze prowincje Chin

Przed atakiem na Kanton
Okupacja wszystkich wysp w pobliżu Hong Kongu i ujścia rzeki Perłowej
Z chwilą zajęcia Nankinu, cala 

uwaga kół politycznych zwrócona 
została na południe, gdzie z dnia 
na dzień oczekiwane jest rozpo­
częcie OFENSYWY JAPOŃSKIEJ 
NA KANTON.

Japończycy od kilku miesięcy 
przygotowują sobie bazy u wy­
brzeży południowych; zajęli oni 
szereg małych wysp u ujścia rzeki 
Perłowej, przepływającej koło 
Kantonu oraz W  POBLIŻU AN­
GIELSKIEGO HONGKONGU, gdzie 
japońskie bataliony morskie wylą- 
dowały na wyspach Czikai i  San- 
cian. Japończycy budują w po­
śpiechu na archipelagu Patras, 
200 kim. na południowy zachód

protestacyjne w związku z umiło­
wanym zabójstwem burmistrza 
Nabłus. Mówcy, należący do a- 
rabskiej partii umiarkowanej, 
potępiali metody terorystyczne i 
powołując się na słowa Koranu, 
zobowiązali się uroczyście „ob­
ciąć ręce zbrodnicze11. Po zebra­
niu tym notable zażądali od 
władz zezwolenia na posiadanie 
broni dla zapewnienia sobie o- 
brony osobistej.

Od Kantonu WIELKA BAZĘ DLA 
WODNOSAMOLOTÓW.

Szanghajskie kola polityczne są 
dzą, że utworzenie nowego frontu 
będzie połączone Z OLBRZYMIMI 
WYSIŁKAMI JAPOŃCZYKÓW, 
uważają jednak, że jest ono ko, 
nieczne dla rozwoju dalszej akcji 
w Chinach, ponieważ prowincje 
Knantung i Kuangsi, których o. 
środkiem jest Kanton, należą DO 
NAJBOGATSZYCH W CHINACH.

Dwie te prowincje miały do lat

Str^sznaepidemiawSzwecji
Na 6 milionów mieszk. milion zachorowało

W prowincjach północnych 
Szwecji wybuchła epidemia 
szkarlatyny, powodująca groźne 
komplikacje płucne. Epidemia 
przybrała zastraszające rozmia­
ry, gdyż dotychczas władze zano­
towały przeszło milion wypad­
ków zachorowania. W wieln pun-

Irlandia nie rezygnuje
z uznania zaboru Abisynii

Korespondent dubliński „Daily 
M ail" donosi, że de Valera prze­
siał bezpośrednio królowi Jerze­
mu VI. pismo, zawiadamiające go

W Rumunii zanotowano sze­
reg poważniejszych zajść wybor­
czych. W miejsccwości Siret na 
Bukowinie doszło do zajść mię­
dzy Żelazną Gwardia, a zwolen­
nikami stronnictwa narodowo- 
chłopskicgo. Przywódca miejsco-
wej placówki Żelaznej Gwardii, | włościan. Miejscowa ludność usi- 
Surten, został, zabity, a kilkana- ławała go zlinczować.

ostatnich samodzielny rząd, nieza­
leżny od nankińskiego. Jedyną łą­
cznością z rządem nankińskim by­
ła zasada obrony narodowej na 
wypadek agresji ze strony Japo­
nii. Prowincje te przeprowadzają 
ostatnio rekrutację i  intensywne 
szkolenie milicjantów i są w sta­
nie wystawić w ciągu dwuch mie­
sięcy 12 DOSKONALE UZBROJO­
NYCH I WYĆWICZONYCH DY- 
WIZYJ.

Ogólnie przypuszczają, że Ja-

.ktacb zorganizowano na prędce 
przygodne szpitale. Ze stolicy 
Szwecji wyjeżdżają do prowincji 
północnej liczni lekarze, ażeby 
współdziałać w walce z epidemią, 
która rozszerza się na prowincje 
Szwecji środkowej.

o zamiarze Rządu wolnego pań­
stw? Irlandii mianowania ministra 
pełnomocnego przy królu Wioch i 
cesarzu Etiopii.

ście osób, w tym b. poseł Robn, 
odniosło rany.

Groźne zajścia miały miejsce 
w jednym z departamentów, 
gdzie b- min. Moldovan, członek 
sir. narodowo - chłopskiego zra- 

wystrzałem z rewolweru

pończycy nie będą na tym froncie 
prowadzić akcji swojej aż do koń­
ca, lecz ograniczą się DO ZAJĘ­
CIA KANTONU I JEGO OKOLIC, 
celem częściowego sparaliżowa­
n ia połączenia kolejowego Kau- 
ton-Hankou, OSTATNIEJ LINII, 
POZWALAJĄCEJ CHINOM NA 
KOMUNIKACJĘ Z ZAGRANICĄ.

Nie należy również zapominać, 
że zajęcie Kantonu zada poważny 
cios interesom handlowym ob­
cych mocarstw na wschodzie.

Agencja Domei donosi: W oj­
ska japońskie wkroczyły wczoraj 
uroczyście do Nankinu. Defiladę 
odebrał gen. książę Saka, dowód­
ca wojsk japońskich. Odbyła się 
również uroczystość w byłej kwa 
t?rze głównej chińskiej, gdzie od­
prawiano obrzędy. żałobne za po­
ległych pod Nankinem Japończy-

B t ó  a o i l s i i  nary t t t ó i e i
zakończony incydentem i  policjantem

W  czwartek wieczorem samo­
chód angielskiej pary królewskiej, 
powracającej z teatru, był przed­
miotem lekkiego wypadku samo­
chodowego. Wypadek zdarzył się 
w jednej z najruchliwszych dziel­
nic Londynu, na Trafalgar Square, 
gdzie samochód został najechany 
i  uszkodzony przez inny pojazd.

W miejscowości Siret „Zarani- 
ści“ poranili ciężko nożami pew­
nego księdza, który znajdując się 
w restauracji, odmówił powsta­
nia w chwili, gdy orkiestra za­
grała marsza, nazwanego im, p. 
premiera M.-.niu.

Pod Snczawą pewien wieśniak 
został zabity siekierami przez 
swoich przeciwników politycz­
nych.

W miejscowości Roznov wyni­
kło poważne starcie między Że­
lazną Gwardią a liberałami. 25 
osób odniosło rany. Policja za­
trzymała 101 • członków Żelaznej 
Gwardii.

Wczoraj zanotowano w Rumu­
nii dalsze zajścia wyborcze.

W gminie Tomnatec pewien 
zwolennik ugrupowania Niem­
ców, zbliżonego do hitlerowców, 
zastrzelił członka niemieckiej 
partji demokratycznej.

W Constancy zdemolowano 
mieszkanie jednego z przywód­
ców „Żelaznej Gwardii11 Tigve- 
ni‘ego. Włościanie pobili rów­
nież ciężko kandydata na posła 
partii narodowo - chłopskiej.

W Jalomica zmarł poraniony 
w starciu przedwyborczym czło­
nek „Żelaznej Gwardii11.

W Brassowie osadzono w wię­
zieniu b- posła Serolicza pod za­
rzutem przestępstwa obrazy ma­
jestatu.

Władze podobno zamierzają u- 
żyć wojska dla zapewnienia po­
rządku i bezpieczeństwa, ponie­
waż siły żandarmerii okazały się 
niedostateczne.

Ani król, ani królowa nie odnieśli 
żadnych obrażeń. Policjant, regu­
lujący ruch, zażądał w ostrym to­
nie od szofera samochodu królew­
skiego, ażeby jechał dalej pomimo 
uszkodzeń, nie tamując ruchu. 
Trudno opisać zdziwienie, malują­
ce się na twarzy policjanta, gdy 
rozpoznał parę królewską.

W dniu 19 grudnia odbędą sie w całej Polsce

W ie lk ie  zgrom adzenia  manifestacyjne
paś w a n e  wake o d e m o k r a c ie ,  walce p r z e c iw  f a s z y z m o w i ;
na zgromadzenlam f r a  złotym i kołtlpam ięci H eragęga  IW d e a ia  RzecipołiwBtej Gabriela Karatowitza.

' w  W a rs z a w ie :
o godz. 10 r. w  dn. 19 grudnia —  zbiórki w lokalach dzielnic P .P .S . i związków zawodowych; pochody dzielnicowa wyruszą na Plac 6rzyhow5ki, 
spotkanie pochodów nastąpi o godz. 12 m. 30; stamtąd wyruszy o godz. 13 pochód wspólny na Plac Małachowskiego przed gmach „ Z a c h ę t y 1 

Świat Pracy stolicy złoży wieńce na miejscu tragicznego zgonu Pierwszego Prezydenta.
J
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Proces b. starosty Kartuz
„To jest proces nieboszczyków"

Seosacyiae zeznanie b. posła B.B.W.R.
MNIEJ MNIE OBCHODZIŁY 

BEBEWUERY
W  związku z podanym w  po­

przednim naszym numerze zezna, 
niem gen. Bortnowskiego, na wnio 
sek prokuratora przesłuchano w 
charakterze świadka inspektora 
Galotzego.

Oskarżony oświadczył w  spra­
wie Galotzego. co następuje:

— Ja pochodziłem z obozu nie­
podległościowego, by-?em posłusz. 
ny nakazom Marszałka Piłsud­
skiego, mniej obchodziły mnie 
Bebewuery. Pan Galotzy pocho­
dzili z innego obozu. Może miał 
jakieś przykrości, jakieś krzywdy 
go spotkały. Przenieśli go ze sta­
rostwa. Dlatego może odczuwał 
pewną niechęć do mnie. Skłaniał 
się do opozycji.

Adw. Rudziński: Do jakiej opo 
zycji — lewicowej czy prawico­
wej.

Oskarżony: Prawicowej. 
ZEZNANIA BIEGŁEGO

świadek Galotzy opowiada o 
swej inspekcji w Kartuzach, do­
tyczącej sprawy fałszowania list 
robotniczych .stwierdza, że p. wo 
jewodzie chodziJo o to, by na wy. 
padek dochodzenia karnego spra. 
wa nie była skierowana przeciw 
urzędującemu staroście.

świadek wpadł na ślady nadu­
żyć, Starosta powołał się na po­
lecenie „sfer miarodajnych", póź­
niej wymienił nazwisko zmartego 
Zgrzebnioka. W  związku z ze­
znaniem świadka w  charakterze 
biegłego, wybitnie niekorzystnym 
dla oskarżonego, obrona domaga­
ła się wyłączenia biegłego, jako 
usposobionego nieżyczliwie.

Kongres mieszkaniowy
słucha gł osu świata pracy

Wczoraj o godz. 9.30 rano roz­
począł obrady w  salt Rady Miej­
skiej w  Warszawie Pierwszy 
Polski Kongres Mieszkaniowy. Za 
gaił obrady dyr. Jan Strzelecki. Po 
powołaniu prezydium wygłoszono 
następujące referaty: p. J. Strze­
leckiego o sytuacji mieszkaniowej 
prof. Lipińskiego o stosunku bu­
downictwa mieszkaniowego do 
życia gospodarczego; tow. Toł­
wińskiego o finansowaniu budow­
nictwa mieszkaniowego.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja, nad którą natychmiast zapa­
nowali przedstawiciele ruchu ro­
botniczego. Wywody naszych to­
warzyszy sprawiły potężne wraże 
nie. Serię mówców otworzył tow. 
Marian Nowicki, przedkładając ob 
szernie i wszechstronnie umotywo 
waną rezolucję imieniem świata 
pracy.

Wspaniałe przemówienie w y­
głosił tow. Rusinek z Gdyni. Z

Z wczorajszego posiedzenia Senatu
ZMIANA REGULAMINU SENATU 

Dopiero w r. 1985 uchwalono no­
wy regulamin do Senatu, który to 
regulamin już okazał się ndeżyco. 
wy. Senacka Komisja Regulaminowa 
pracuje nad reformą regulaminu, ale 
narazie przyszła na plenum Senatu s 
wnioskiem zmiany art. 43 Regula-

Nowy artykuł postanawia, że pro­
jekty ustaw, oraz wnioski przewi. 
dziane w art. 29 Konstytucji i art. 80 
Tymczasowego Regulaminu Senatu, 
nie załatwione podczas sesji, nie wy 
gasają z chwilą zamknięcia sesji. To 
znaczy, że Senat rozpatrywał by 
projekty ustaw uchwalone przez 
też wskutek nie załatwienia pozostały 
załatwione podczas danej sesji, czy

„Bajka" się spaliła
W czasie wyświetlania filmu wy­

buchł pożar w lamie „Bajka" w Siedl 
cach. Zapaliła się taśma filmowa, 
od której zajęła się kabina kinoope­
ratora. Straż ogniowa zgasiła pożar. 
Poparzenia doznał operator Borow­
ski oraz uszkodzona została apara­
tu ra  kina. Szkody są duże.

W  jutrzejszym numerze
podamy warunki przyznania premii książkowych naszym 
prenumeratorom, którzy uregulują Z GÓRY NALEŻ­
NOŚĆ Z A  P R EN U M ER A T? Z A  1938 R.

„W  SZCZĘKĘ"
B. pose-3 BBWR Tebinka cha. 

rakteryzuje bardzo ujemnie sto­
sunki administracyjne na Porno, 
rzu.

— Byłem nieraz świadkiem — 
mówi mjr. Tebinka —  rozmów 
między starostami o tym, że wo­
jewoda K irtiklis zaleca pewne 
„virement“  budżetowe dla celów, 
które panowie łaskawie nazywa­
cie politycznymi. Pamiętam, jak 
kiedyś Czarnocki był na to obu­
rzony. Powiedziałem wówczas:— 
Panowie zbyt posłusznie wykonu­
jecie polecenia swego przeloto, 
nego. Ostrożnie, bo będziecie za 
to wisieć.

— Starostowie — mówi świa. 
dek.— ślepo wykonywali polece. 
nia wojewody. Bali się, bo był 
bezwzględny. Przypomina znany 
aforyzm b. wojewody, zawarty w 
słowach „w  szczękę".

Na pytanie prokuratora uspa­
kaja go świadek, że to była prze­
nośnia...

Adw. Rudziński: Czy mogły 
być polecenia, aby posługiwano 
się fikcyjnymi kontami? Czy jed­
nym słowem ze strony p. K irti- 
klisa zachodziły objawy depra­
wowania starostów,
ZWALANIE W INY NA NIEBO- 

BOSZCZYKÓW
świadek Tebinka mówi, że „to  

jest proces nieboszczyków": Zgrze 
bnioka, Esdena - Tempskiego i... 
rozwiązanego BBWR.

Jeśli chodzi o b. starostę, świa 
dek stwierdza, że wystawny tryb 
jego życia ograniczał się tylko 
do przyjęć na przyjazdy wojewo.

pośród mówców robotniczych 
przemawiali dajej tow. tow. Ma- 
ter (Łódź), Halicki (Kraków), 
Stankowski (Gdynia), Bator (Kra­
ków) orhz Osóbka (Warszawa). 
Tow. Osóbka dał ostrą odprawę 
mówcom z grupki -  p; ■ Jaworow­
skiego, którzy z jednej strony zaa­
takowali robotniczą spółdzielczość 
mieszkaniową i  podsuwali myśl 
narzucenia spółdzielniom komisa­
rza —z drugiej zaś strony wysu­
wali program budownictwa wła­
snościowego, dla lepiej zarabiają­
cych robotników.

Po południu zostały wygłoszone 
dalsze referaty: tow. Zbrożyny o 
roli miast w  budownictwie miesz­
kaniowym, oraz dr. Kowalczew- 
skic-go o inspekcji mieszkaniowej.

Delegacja robotnicza na Kon­
gres liczy około 150 osób.

W  czasie przemówienia tow. 
Tołwińskiego Kongres uczcił pa­
mięć zmarłego tow. Toeplitza.

też wskutek nie załatwienia poostały 
w programie prac Senatu do sesji

Senat wniosek Komisji Regułami, 
nowej uchwalił.
USTANOWIENIE MIĘDZYNARO­
DOWEGO SYSTEMU UPRAW­

NIEŃ W  UBEZPIECZENIACH 
SOCJALNYCH

W  ustawie tej chodziło o raty­
fikację konwencji międzynarodo­
wej, która zabezpiecza robotni­
kom przenoszącym się z kraju do 
kraju nabyte prawa ubezpiecze­
niowe na wypadek inwalidztwa, 
starości i śmierci.

Unormowanie tej sytuacji na 
płaszczyźnie międzynarodowej na 
potkało na wiele przeszkód z po­
wodu różnych systemów ubezpie­
czeniowych i sprzeczności intere­
sów państw emigracyjnych i imi- 
gracyjnych. Konwencja jest kro­
kiem naprzód w  załatwieniu słusz 
nych uprawnień ludzi pracy.

Ustawę tę, referowaną przez 
sen. Jaroszewiczową, Senat przy-

Uchwalono jeszcze kilka ustaw 
ratyfikacyjnych oraz ustawę o Iz­
bach lekarsko -  dentystycznych.

dy, albowiem — zdaniem świad­
ka — utarło się, że od sposobu 
przyjęcia zależy wynik inspekcji.

— Wojewoda — mówi świa­
dek — pozostawał w bliskim kon. 
takcie ze Schubem, kierownikiem 
sekretariatu wojewódzkiego BB.

Na zakończenie świadek powia­
da, że czasami przeciwstawi? się 
akcji wojewody, niestety jednaa 
dość rzadko. Protestował w związ­
ku z napaścią na redakcję „Sło­
wa Pomorskiego", był oburzony 
sprawą aresztowania sekretarza 
Stronnictwa Narodowego.

Zeznanie świadka Tebinki wy. 
wołało ogromne poruszenie.

P O L E C A
n a  1 8  r a t  p o  Z ł .  2 0 . 8 0

RADIO CENTRALA
Warszawa, Chmielna 44., (róg Marszałkowskiej)

t e l e f o n  5 - 8 2 - 1 3 .

„Twórczy..,
Plany „Słowa"

,S ło w o "  w ile ń sk ie  a g itu je  za —  
rozłamem, w  Sanacji! T rudno — 
p o w ia d a — m u sim y  w reszcie  m ie ć  
P R O G R A M ! W ia d o m o  zaś k a żd e ­
m u , że  sa n a c ja  —  to  z esp ó ł lu d z i, 
e k ip a ,  b y n a jm n ie j  n ie  p ro g ra m . 
A  sk o ro  —  p isz e  —  c h ce m y  n a ­
resz c ie  m ie ć  p ro g ra m , t r z e b a  b ę ­
d z ie  usunąć  część  łu d z i .  A le  z a  to  
ta k i  p ro g ra m o w y  ro z ła m  b ę d z ie  
ro z ła m e m  tw ó rcz y m .

Rozłam taki jest nieunikniony.
Byłby to rozłam twórczy, rozłam, 
któryby zrodził istotną konsolidację. 
Piłsudczycy muszą to zrozumieć. 
Ci, którzy dążę do zarysowania 
wśród piłyudczyków różnic ideowo 
politycznych, nie zmierzają bynaj­
mniej do zdeklasowania i odsunię­
cia tego obozu, mającego znaczne 
zasługi i kwalifikacje. Odwrotnie, 
chcą w obozie legionowym znaleźć 
pion główny prawdziwej i  twórczej 
konsolidacji.

B a rd z o  to  z n a m ie n n e  słow a . 
S a n a c y jn e  „S ło w o "  p rz y z n a je  s ię  
do  te g o , że  „ p iłsu d c z y c y "  p ro g ra -  

■łasnego n ie  m ie l i ;  że  b y ła  
to  p o  p r o s tu  „ e k ip a " .

A le  k ogo  „ S ło w o "  ch ce  u su ­
n ą ć ?  N a tu ra ln ie ,  w y ra źn ie  tego  

ń o ły  b a rd z ie j  po ­
s tę p o w e , le w ic u ją c e , p o w ie d zm y  
b a rd z ie j  „dem okratyczne". A  ko ­
go c h ce  p r z y b r a ć  do  k o n so lid a c ji, 

k im  s ię  p o łą c z y ć ?  N a tu ra ln ie ,  
ż y w io ła m i je ś l i  n ie  czysto  en ­

d e c k im i, to  p r z y n a jm n ie j  ende- 
koidealnym i. H il le ry z u ją c y  „M er- 

k tó r y  p ie rw szy  d a ł  ini- 
n a l ic z y ł  aż  8  ta k ic hc ja ty w ę ,

grup-

e
M in is łe r iu m  o b ro n y  n a ro d o ­

w e j H is z p a n ii  d o n o s i, że w o jsk a  
rzą d o w e  w zię ły  w cz o ra j do n ie ­
w o li 200 faszystów  n a  f ro n c ie  T e- 
r u e lu .  R z ąd o w a  e s k a d r a  lo tn ic z a

Zeznania świadków odsłaniają

tajemnice lasu w Pawłosiowie
Trzeci dzień procesu o strajk chłopski

W  drugim dniu procesu 
o strajk chłopski zeznawał świa- 

Wojciechowski Tomasz.dek
Twierdzi, że sygnały miały być 
dawane w chwili, gdy chłopi mieli 
uciekać przed policją.

Rząsa Tomasz, gajowy hr. Dro 
hojowskiego, będąc na służbie w 
lesie, spotkał jadącego hr. Droiio- 
jowskiego. Ten kazał pozostać 
świadkowi przy sobie. W  lesie 
Kasprzak opowiadał o pacyfikacji 
w Pawłosiowie. Hrabia doradzał 
wybrać delegację do starostwa. 
Kasprzak natomiast podał projekt 
okupacji Jarosławia, świadek mó-

rozłam..."
i „Merkuriusza”

E n d e c k i  „ W . D z ie n n ik  N a ro ­
d o w y "  j e s t  p rz e ra ż o n y  i d o w o d z i 
za  „S ło w e m  N a ro d o w y m "  (lw ow ­
s k im ) ,  że  je s t  to  p la n  rozbicia  
Stronnictwa Narodowego:

Planuje się utworzenie nowej for­
macji ogólnej, pseudonarodowej, 
którąby można zaprowadzić tam, 
dokąd się zechce. Jak wynika z o- 
statnich wynurzeń „Merkuriusza" 
warszawskiego, który czasem lansu­
je  pewne pomysły, wszystkie Oen- 
ery, część młodszych senatorów z 
J u t r a  Pracy" p. Sławka i filoukra- 
ińskiej „Myśli Polskiej", a także 
grupa „Słowa" wileńskiego i  lwow­
ska „Sekcja Młodych" — mają ja­
koby utworzyć nową formację, zwa­
ną „Ligą Patriotyczną", której głów­
nym zadaniem byłoby zajęcie w spo­
łeczeństwie miejsca Stronnictwa Na­
rodowego.

P la n  „S ło w a "  w ile ń sk ie g o  je s t  
m o ż e  n ie c o  in n y , n iż  p la n  „M er­
k u r iu s z a " , a le  is to ta  r ze cz y  ta  sa ­
m a :  p o z b y ć  s ię  żyw io łów  p o s tę ­
po w y ch  i  p rzy łą cz y ć  e n d ek u ją ce -  
C z y li ż e  „ S ło w o "  c h c e  W Y R Z U ­
C IĆ  O G R O M N Ą  C Z Ę Ś Ć  O B O Z U  
L E G IO N O W E G O !... K ró tk o  m ó ­
w ią c , IV -ta  b ry g a d a  c h ce  w yrzu­
cać legionistów  z  o b o z u  p iłsu d -  
czyków ... B a rd z o  z a jm u ją c y  o- 
b raz ... D o  te g o  ju ż  doszło .

P la n y  „ S ło w a "  s ą  b a rd z o  z n a ­
m ie n n e  d la  s ta n u  rze cz y  w  o b o ­
z ie  sa n a c y jn y m . T e ra z  le p ie j  r o ­
z u m iem y  n ie d a w n ą  o s trą  o d p o ­
w ie d ź  p łk . K ac a  C a to w i i sk a rg i 
z ja z d u  „ S tro n n ic tw a  Z achow aw ­
c zeg o ".

wyso-o s trz e liw a ła  z n ie w ie lk ie j 
kośc i z  k a ra b in ó w  m a szynow ych  
p o c iąg , w iozący  p o s i łk i  d la  faszy ­
stów .

, cać na auta z policją, świadek 
należy do Strzelca; jemu oraz 
trzem innym strzelcom dano do 
rąk widły i drągi.

Dulemba Władysław z Jarosła­
w ia był podejrzany, że ma kon­
takt z policją. W  zeznaniach nie 
mówił o sztabie, tylko o głów­
nym zarządzie Stronnictwa.

Maziarek Wojciech z Pawłosio­
wa, krewny oskarżonego Maziar- 
ka, widział, jak rano przyszła po­
licja po kilku posterunkowych 
do domów Kasprzaka, W lazły i 
Maziarka w  Pawłosiowie. Poroz­
bijała tam naczynia, stoły, ławki, 
porozrzucała zboże oraz biła lu­
dzi. Prezes Gruszka doradzał, aby 
ludzie rozeszli się spokojnie. Nie 
zeznawał tak, jak zapisano w  
protokóle, ale ci którzy byli przy 
przesłuchaniu, krzyczeli na niego, 
bał się więc, aby go nie bili.

Pilch Jan boi się zeznawać, bo 
ma sklep, jest biedny, „towaru ma 
za 100 zł., co może wobec tego 
zeznawać?".

Wajda Tomasz, świadkowi ka­
zali iść w  stronę Pawłosiowa, po 
drodze spotkał trzech jeźdźców 
na koniach. Gdy przyszedł do la­
su, zatrzymali go i  oddali straży. 
Na odgłos trąbki zarządzono zbiór 
kę, a następnie odbyła się defila­
da, którą odbierał hr. Drohojow- 
ski, witając maszerujących ka­
peluszem. Następnie zaprowadzo­
no go do Tywonił i zamknięto w  
„berezie". Tak nazywali dom, w  
którym zamknięto zatrzymanych 
strzelców. Z „berezy" zaprowa­
dzono ich z powrotem do Pawło­
siowa, zamknięto w  stodole j, po­
bito. Pilnujący ich Pobuła wypuś­
cił ich ze stodoły, a oni uciekli do 
lasu.

Konfrontowany hr. DrohojowskT 
stwierdza, że nie odbierał żadnej 
defilady oraz nie w ita ł nikogo 
kapeluszem, ponieważ nigdy w 
lecie kapelusza nie nosi.

Zeznania Kochmańskiego, jak I 
poprzedniego Landy, pokrywają 
się całkowicie z zeznaniami świad 
ka Wajdy. Dr. Grossfeld zapytu­
je, ile doniesień na ludzi zrobił 
świadek w  ostatnim roku. Świa­
dek nie może powiedzieć ile, bo 
nie ma o tym pojęcia; robienie do 
niesień jest jego obowiązkiem — 
należy do „Strzelca".

w i o „sztabie", bo takie słowo 
poddano mu na śledztwie, świa­
dek zaprzecza pewnym notatkom, 
zamieszczonym w śledztwie, oraz 
zastrzega się, że prostował podsu 
wane mu słowa.

Kazimierz Opięła, lat 41 z Pa- 
włosiowa. Do lasu poszedł, ponie­
waż obawiał się pozostać w do­
mu. W  lesie widział, że ludzie mie­
li kije, parę siekier i parę kos.

Lis Błażej —  emer. sierżant z 
Pawłosiowa. Na zebrania w ogóle 
nie chodził, stał z boku, słyszał, 
jak Wlazło mówił o strajku, pod­
kreślając, aby pilnować specjalnie 
„łamistrajków". Kasprzak mówił 
w  czytelni: „Gdy będzie przecho­
dzić policja, starsi powinni pilno­
wać młodzież, by ta nie gwizdała 
1 spokojnie się zachowała". Mó­
wiono również, aby nie puszcząć 
furmanek 3o Jarosławia, a gdyby 
kto jechał, to „może mu się kolo 
złamać". Stwierdza, że wśród 
chłopów panował ogólny strach 
przed policją.

Władysław Huk: Jarosławscy ro 
botnicy ogłosili strajk, solidaryzu­
jąc się z chłopami. Spotkał Jedliń­
skiego, który dał m u polecenie, 
aby zebrani ludzie w  lesie się ro­
zeszli. Gdy przyszedł do Pawłosio 

spotkała go czujka i zapro­
wadziła do komendy. Kostka ka­
zał doprowadzić go do stodoły. Do 
stodoły przyszedł Kasprzak, który 
pobił go. Bicie powtórzyło się 
również kilkakrotnie w  nocy. Za­
przysiężony nie może z całą sta­
nowczością podtrzymać, czy 
wśród bijących był napewno Kas­
przak;

Marcin Lis z Chłopic, nie wnosi 
nic nowego.

W  trzecim dniu rozprawy zgło­
sił się dr. Graliński z Warszawy, 
jako obrońca Kasprzaka i hr. Dro- 
hojowskiego.

Pierwszy zeznaje Kostecki (św. 
oskarżenia). Ponieważ wszyscy 
ludzie uciekli do lasu, poszedł on 
również. Z uzbrojenia widział: 2 
piły i siekierę, a nadto kilka w i­
deł i kopaczek. Rozkaz od Grusz­
ki przywiózł na koniu Trojnar z 
Malenisk, drugim gońcem był 
świątanowski z Pawłosiowa. Ten 
wołał o długą ostrą broń. We 
czwartek słyszał, jak opowiadano, 
że policja porwała dwóch ludzi z 
placówki, zabrała ich na auto i bi­
ła. Mówiono o pacyfikacji w 
Muninie oraz o strzałach do chło­
pów.

Marcin Płaza, członek S. U. Od­
było się zebranie koła Stronni­
ctwa, na którym sekretarz koła 
Teichman mówił, że Jedliński ka­
zał mu obserwować policję. Gdy­
by Jedlińskiego aresztowano, miał 
dać znać gromadom.

Chmiel Wincenty. Kazano mu 
obserwować, czy Jedlińskiego bę­
dą aresztować. Widział, jak Jedlin 
skiego aresztowano. Poszedł do 
Tywonii i zawiadomił o tym.

Jasiewicz Antoni. Był u Teich- 
mana gdzie grali w karty. Zawia­
domił Kasprzaka, że Jedliński zo­
stał aresztowany. U chłopów w 
Pawłosiowie widział laski i kije, 
Chłopi mówili o powrocie Witosa. 
Zaprzecza również niektórym ze­
znaniom, jakie zostały zapisane 
na policji.

Świadek Franciszek Gliniak nie 
stawił się na rozprawę, ponieważ 
został aresztowany w  Radymnie.-

Teichman Franciszek, sekretarz 
koła S. L. z Jarosławia. Zeznaje, 
że we czwartek wieczorem widział 
się z Jedlińskim, który pytał się, co 
słychać. Jedliński mówił mu, że 
chodzi za nim „ta jny" i pewnie 
go będą aresztować. Na komisa­
riacie policji groził mu komisarz, 
żc zamknie go, jeżeli się nie przy­
zna, że do niego zjeżdżają się 
łącznicy. Czy zaczepiali ludzi 
bez przepustki, nie słyszał. Dr. 
Hoffmokl - Ostrowski swoimi py­
taniami powoduje, że świadek 
zeznaje o biciu ludzi przez policję.

Michał Macialek zeznaje, że gdy 
wrócił Dmytroś z Pawłosiowa, o- 
powiadał, że tam policja atakuje 
chłopów.

Po przerwie zeznaje świadek 
Józef Kądziołka. Leżał chory w 
domu, w  sobotę wzięli go do la­
su. świtałowski kazał napełnić 
puszki benzyną, zapalić je

Na tym 
3-go dnia.

zakończono rozprawę

.Zmartwienia” 
władz niemieckich

W  Niemczech mnożą się ostat­
nio wypadki odbierania żydow­
skim handlarzom jarmarcznym pra 
wa handlu za to, że podczas tar­
gów i jarmarków zawijali sprze­
dawany towar w  gazety, w  któ­
rych podczas rewizji napotkano 
na reprodukcje fotograficzne kanc 
lerza Hitlera (!)

W  motywach zarządzeń powie­
dziane jest, że zainteresowani do­
puścili się obrazy uczuć narodu 
niemieckiego i zniewagi osobi­
stej kanclerza.

Pociąg najechał
aa głuchoniemego

N a  to rz e  k o le jo w y m  p o m ię d z y  
S ie ra k o w ic a m i a K ę c z y n e m  w y­
d a rz y ł  s ię  n ie szc zę ś liw y  w y p a d e k . 
Id ą c y  w zd łuż  t o r u  k o le jo w eg o  
g łu c h o n ie m y  F ra n c is z e k  M yszek , 
n ie  sły sząc  sy g n a łu  n a d je ż d ż a ją ­
cego  p o c ią g u , z o s ta ł  u d e ra o n y  
p rz e z  p a ro w ó z  w  g łow ę  i  o d rz u ­
co n y  do  ro w u , g d z ie  w k ró tc e  
zm arł.

laką będziemy mieli
dziś pogodę?

Dziś pogoda o zachmurzaniu zmień 
nym, miejscami przelotne opady. 
Lekki spadek temperatury. «

Pokwitowanie
. N A  G Ł O D N E  D Z IE C I  

H IS Z P A Ń S K IE

Z a m ia s t  k w ia tó w  n a  t r u m n ę  o- 
s ta tn ie g o  P re z e sa  L ig i O b ro n y  
P r a w  C z ło w ie k a  i  O b y w a te la  —  
A n d rz e ja  S t ru g a  —  o d  T o w . K lu - 

rzu- b ó w  K o b ie t  P ra c u ją c y c h  z ł. 15.
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Dwa... „katolicyzmy?" Polska a Liga Narodów
Propaganda „totalistyczna** w „Prosto z Mostu*

T y g o d n ik  „ P ro s to  z  M ostu.' 
o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  o g ro m n ie  s ię  
ro z p o li ty k o w a ł.  L i te ra tu r ę  p ię k ­
n ą  i  s z tu k ę  z o s taw ił n a  d ru g i 
p la n ie ,  p o św ię c ił s ię  n a to m ia s t 
p rz e w a ż n ie  p r o p a g a n d z ie  , sz c z y t­
n y c h "  h a s e ł  „ to ta p e ty c z n y c h " .

N a tu ra ln ie ,  g łó w n y m  b o jo w n i­
k ie m  je s t  a a m  r e d a k to r  p .  S t. 
P ia s e c k i .  A le  o b o k  n ie g o  w ystę ­
p u ją  ta k ż e  inm i. Z w ra c a m y  z w ła ­
szcza  u w a g ę  n a  dw a  a rty k u ły . 
P ie rw sz y , sa m eg o  p .  S t . P ia se c ­
k ie g o  ( N r . 5 4 ) m a  ty tu ł  „ L i te r a ­
t u r a  w o ln a  c zy  w  s łu ż b ie  idei?* 
S p r y tn a  to  g ra ... P o le g a  n a  ty m , 
że  o s tro ż n ie  —  n ie p o s trz e ż e n ie  
d la  c z y te ln ik a  —  h a s ło  „ to ta ln e "  
z a s tę p u je  s ię  h a s łe m  „ s łu żb y  
id e i" .  O czyw iście  p r z y  ta k im  „u- 
to ż sa m ie n iu "  n ie  t r u d n o  „ w y k a ­
z ać  ,  że  „ to ta l iz m "  je s t  1 
o d  d e m o k ra c j i,  b o  p rz e c ie  
b a  id e i"  je e t  r ze cz ą  n a p ra w d ę  
w zn io s łą  i  w aż n ą . I  n a sz  ob ó z  
b y n a jm n ie j  n ie  je s t  p rz e c iw n i­
k ie m  l i t e r a t u r y  „ w  s łu ż b ie  id e i" .  
N a to m ia s t  je s t  p rz e c iw n ik ie m  „ to ­
ta l iz m u " , b o  w ła śn ie  w  „ to ta l­
n y m "  p a ń s tw ie  l i t e r a t u r a  p rze s ta -  
j e  s łu ż y ć  id e i  i  s ta je  s ię  utrzy- 
m ańką rządu, służebnicą propa­
gandy i  niewolnicą pod  każdym  
w zględem . P .  S t. P ia se c k i p io r u ­
n u je  n a  l i t e r a t u r ę  „ ze ta ty zo w a- 
n ą “  —  w  P o lsc e . A le  n ie  ch ce  
z ro z u m ie ć , że  w  p a ń s tw ie  „ to ta l­
n y m "  l i t e r a t u r a  z o s ta je  w ła śn ie  
„ z e ta ty z o w a n a " . C zy  t r z e b a  p rz y ­
ta c z a ć  z n a n e  p o w sze ch n ie  f a k ty  
z N ie m ie c , W ło c h  i  Z S S R ?  P . S t. 
P ia s e c k i  t r o c h ę  s ię  z g a d z a . T a k —  
p o w ia d a  n ie c h ę tn ie  —  „ w  p a ń ­
s tw a c h  „ to ta ln y c h "  n a s tę p u je  
„czasowe (? )  obniżenie lotu  
sztuk i" .  A le  to  z jaw isk o  „przej­
ściowe"  i  ,P O Ż Y T E C Z N E "  ( ! ! ) .

B ie rz e m y  d r u g i c iek a w y  a r ty ­
k u ł  ( N r . 55) p .  t .  „Maritain 
pograniczu h erezji"  ( ! ) .  T a k  
w ła śn ie ... n ie  m n ie j  i  n ie  w ię c e j!  
O rg a n  p .  St- P ia se c k ie g o  w y k ry ­
w a  w  tw ó rcz o śc i g ło śnego  kato­
lickiego  p is a rz a  M a ri ta in a — H E ­
R E Z JĘ .. .  D o sło w n ie . J e s t  tu p e -  
c ik , je s t !  T o  ju ż  s ta r a  „ l in ia "  te ­
go ty g o d n ik a . I s tn ie ją  b o w ie m —  
p o w ia d a  O N R -ow y ty g o d n ik  —  
n ie ja k o  D W A  K A T O L IC C Y Z M Y . 
J e d e n  —  to  w ła śn ie  te n  n ie m r a ­
w y , h u m a n ita rn y ,  l ib e r a ln y  (n ie ­
m a l  „ m a rk s is to w s k i" ! )  M a ri ta in a  
i  je m u  p o d o b n y c h . A  d r u g i  —  o- 
czyw iśc ie  t e n  „ p ra w d z iw y " . •—  
T o  k a to lic y z m  b e z w z g lę d n e j w a l­
k i  i  fasz y zm u . T e ra z  z ro z u m ie ­
m y , d la cz eg o  M a ri ta in  z o s ta ł —  
„heretykiem "!...

M a r i ta in  m a  z a s trz e ż e n ia  co 
do  p e w n y c h  f o rm  w a lk i. N a  to  
(p o s łu c h a jm y ! )  O N R o w y  ty g o d ­
n ik :  „ C zy ż  w a lk a  d u c h o w a  n ie  
p r z y b ie r a  c za sem  fo rm  z ew n ę trz ­
n y c h ?  K R U C C JA T Y  ( ! ) ,  irt- 
K W IZ Y C Je  ( I ! )  są w yrazem  po­
trzeb najistotniejszych, są podję­
ciem  w ielkich  d zie l w  im ię  naj­
słuszniejszych potrzeb"...

D la teg o  te ż  p ism o  p . S t. P ia ­
s e ck ie g o  ta szc zy  b ie d n e g o  M a ri­
ta in a  do  sw e j (n a  ra z ie  p ry w a t­
n e j )  „ in k w iz y c ji"  i  b a d a  go ja ­
k o  „ h e r e ty k a " . „ P rz y m u s "  m u s i 
b y ć !  „ G w a łt"  m u s i b y ć !  I  „ P r o ­
sto  z M o s tu "  p is z e  —  „ G w a łt!  
P rz y m u s !  L ecz  czyż z b u d o w a n o  
k ie d y ś  c o k o lw ie k  b e z  p o m o c y  
p rz y m u s u " ?  i  t .  d .

M a r i ta in ? !  —  z  o b u rz e n ie m  
k o ń c z y  t u t o r  —  n ie  je s t  to  p o ­
k a rm  „Zdrowy".

T a k  fa sz y s to w sk i p is a rz  z ła p a ł  
i  w y b a d a ł  p ie rw sz eg o  „ h e re ty ­
k a " .  S w o ją  d ro g ą , czy  p ism o  p . 
P ia se c k ie g o  n ie  m o g ło  p o z o sta ­
w ić  b a d a n ie  „ h e r e ty k a "  —  k o m u  
in n e m u ?

N a tu ra ln ie ,  n ie  b ę d z ie m y  tu  
ro z w ija l i  w ła sn y c h  m y ś li o  „ to ­
ta l iz m ie "  —  w  d y sk u s ji z  p .  S t. 
P ia s e c k im  i  je g o  k o le ja m i, b o  o 
„ to ta l iz m ie "  p is z e m y  b a rd z o  czę­
s to . C h c em y  n a to m ia s t  p rz y to ­
czyć  o p in ię  „ P olityki" o ty g o d n i­
k u  p .  P ia se c k ie g o . „ P o li t y k a "  
j e s t  ty g o d n ik ie m  id e o lo g ic zn ie  
n a m  o b c y m  —  „ m ło d o k o n se rw a -  
ty w n y m " , im p e r ia l is ty c z n y m . A le  
n ie ra z  sp o ty k a m y  ta m  b y s tre  spo ­
s tr z e ż e n ia .  O tóż  w  o s ta tn im  n u ­
m e rz e  p is z e  p . S t . K is ie le w s k i, że  
z a sa d n ic z a  p o s ta w a  „ P r o s to  z 
M o s tu "  je s t  p ły tk ą  p o s ta w ą  agi­
tatora:

WIELKA OFENSYWA P. P. S. 
Onegdajsza udała manifestacja 

ku czci G . Narutowicza urzą­
dzona z inicjatywy PPS. w  War­
szawie i  szeregu miast, wywołała 
w  kraju ogromne wrażenlte i  zna­
lazła liczne echa w  prasie. Tak 
samo planowane na dzień 19 b.m. 
pochody, wiece i  demonstracje w 
Warszawie, Krakowie i  innych 
miastach zwróciły uwagę całej 

niemal prasy. Wileńskie „Słowo" 
w  obszernym telefonogramie pi­
sze o dalszych planach PPS. w 
kierunku zdobycia demokratycz­
nej ordynacji wyborczej —  ,,aż do 
strajku powszechnego". „Wieczór 
Warszawski" we wstępnym arty­
kule „W ielka ofensywa PPS." 
również omawia zamiany naszej 
partii.

Bratni „Dziennik Ludowy1 
szernle przedstawia manifestację 
warszawską ku czci ś. p. Naruto­
wicza i  liczne wiece manifeetacyj. 
ne okręgu Krakowskiego. 

M A T E R IA L IS T Y C Z N E
P O JM O W A N IE  D Z IE JÓ W ...

„ G a z e ta  P o ls k a "  w ra c a  w  p rz e ­
g lą d z ie  p r a s y  do k w e s i i „ m a te - 
r ia l is ty e an e g o  p o jm o w a n ia  dz ie ­
jó w " , ta k  n ie fo r tu n n ie  „zastosow a- 

(p rz e z  „ O Z O N o w y "  d z ien ­
n ik ) . p r z e d  p a ro m a  d n ia m i. To 
„ p o jm o w a n ie "  —  p o w ia d a  w  o d ­
p o w ie d z i n a  n a sz e  p o p u la rn e  • 
ja śn ie n ia  i  w sk az ó w k i —  sta ło  
c a łk o w ic ie  „ ja ło w y m " . A  p o za  

p ism o  so c ja l is ty c z n e , b ro n ią c  
lib e r a l iz m u  (g o sp o d a rc z e g o ) , s ta ­
je  —  p isz e  d a le j  „ G a z e ta  P o lsk a "  
—  je d n y m  sz e re g u  z  „ L e w ia ta - 

k  i  z k o n se rw ą .
O d p o w ia d a m y  k r ó tk o  (bo  n ie  

m a m y  m ie js c a  n a  u d z ie la n ie  ko- 
r e p e ty c y j „ O  m a U ria lis ty c z n y m  
p o jm o w a n iu  d z ie jó w " ) : m o ż n a  
b y ć  o ty m  k i e ru n k u  soc jo log icz ­
n y m  ró ż n e g o  m n ie m a n ia , a le  n ie  
p rz y s to i p p . so c jo lo g o m  z „G a ze ­
ty  P o l s k ie j"  z a n a d to  iro n iz o w a ć , 
sk o ro  n a w e t S o m b a r t,  n a jz n a k o ­
m itszy  n ie m ie c k i  e k o n o m is ta , o- 
b e e n ie  d o ść  b lis k i h itle ro w c o m , 

sw e j o s ta tn ie j  ro z p ra w ie  „So- 
z io lo g ie "  z  r .  1936 z na jw y ższ y m  
u z n a n ie m  p is z e  o naukow ej w a r ­
to śc i t e j  m e to d y . A  p o z a  ty m  
t rz e b a  t ę  m e to d 3 rozumieć, a  n ie  
u w aż ać , że so c jo lo g ia  m arksow - 
sk a  w  k a ż d y m  p o ry w ie  id e a lis ty ­
c z n y m  w id z i po  p r o s tu  c h y trz e  
z a m a sk o w a n y  E G O IZ M - S tą d  ta ­
k a  m y ś l, że  a k u ra t  „ O Z O N "  u- 
k r ę c i  łe b  „ m a te r ia l is ty c z n e m u  
p o jm o w a n iu  d z ie jó w " , je s t  za­
b a w n y m  a b su rd e m .

A  w re sz c ie  co  do  lib e ra l iz m u , 
„ G a z e ta  P o ls k a "  u p o rc z y w ie  łą ­
czy  lib e r a l iz m  p o lity c z n y  (w  z n a ­
c z e n iu  w o ln o śc i d e m o k ra ty c z n e j)  
z  lib e r a l iz m e m  g o sp o d a rc zy m  (w  
z n a c z e n iu  sw o b o d n e j k o n k u r e n ­
c j i  k a p i ta l is ty c z n e j)  „ C h w y t"  o- 
czyw iśc ie  z u p e łn ie  n ie d o p u sz c z a l­
n y .

K O N S E R W A .
K o n se rw a  (s tro n n ic tw o  „za ­

c h o w a w cz e" )  o d b y ła  w  n ie d z ie lę  
sw ó j z ja z d , k tó r y  w y w o ła ł w ie le  
k o m e n ta rz y . Z w łaszcza  z a in te r e ­
so w ał o p in ię  s to s u n e k  k o n se rw y  
do  O Z O N bj. „ K u r . P o r a n n y "  po 

p r o s tu  n a ig ra w a ł  s ię  z  k o n se r-

Gloryfikacja ciasnoty dla rzeko­
mego wyhodowania nowoczesnego 
herosa, człowieka czynu, obawa

badaniem sprawy z różnych s1 
to  postawa dobra i  1 
dla wyszkolenia 
raeh, lecz w piśmie lii 
się ona świadectwem n

A  w  in n y m  m ie js c u  p- S t .  K i­
s ie le w sk i p r o te s tu je  p rz e c iw  w y­
su w a n iu  c zy n n ik ó w  „ ir ra c jo n a l­
n y c h " , p rz e c iw  z n ę c a n iu  s ię  n a d  
„ in te le k te m "  ( ro z u m e m ) :

jakieś stupajkostwo

których n ikt do tego nic 
n iał. Po prostu przerost 
skanego temperamentu politycznego 
(przy widocznym braku talentów po­
litycznych n redaktorów pisma J i-  
teracko-artystycznego") sprawia, że

zjawisk kultural- 
zatraca jedynie 

właściwe, wieczne w stosunku do 
tych zjawisk kryteria, a  stosuje ja ­
kąś swoistą, na urojonych prawach
opartą cenzurę.

B a rd z o  d u s z n ie .  A le  p . K is ie ­
le w sk i n ie  c z y ta ł je szc ze  w ów czas 
(g d y  p is a ł)  ow ego  b a d a n ia  M a ri­
ta in a  w  „św . O ff ic iu m "  ( in k w i­
z y c ji)  p .  P ia se ck ieg o . Co pow ie  
p . K is ie le w sk i n a  to  za ło ż en ie  
m a łe j  (n a  r a z ie )  „ in k w iz y c y jk i"  
w  o f ic y n a c h  „ P ro s to  z  M o stu " ?

W szy stk ie  te  a ta k i  p .  S t. P ia ­
seck iego  i  k o le g ó w  n a  l i t e r a tu rę  
d e m o k ra ty c z n ą  i  n a  k a to l ik ó w  - 
d e m o k ra tó w  są  b a rd z o  c h a ra k te ­
ry s ty c zn e . P o k a z u ją  n a m  w y ra ź ­
n ie  tupet, zam iary i  apetyty  
O N R o w y ch  faszystów .

K . C Z A P IŃ S K I.

P r z e g lą d  p r a s y
w y ja śn ia ,  że  w 

s to su n e k  k o n se rw y  d o  O Z O N u  
je s t  p rz y c h y ln y , b o  lu to w a  d e k la ­
r a c ja  O Z O N u  je s t  „ u m ia rk o w a ­
n a " ,  a le  O Z O N  n ie  s p e łn ia  swe- 
go z a d a n ia ,  b o  n ie  o b a la  R z ą d u  
(k w e s tia  m in . P o n ia to w s k ie g o !) 
i  w o b ec  te g o  k o n se rw a  z a jm u je  
s ta n o w isk o  k ry ty c z n e ... N a  to  w y­
ja śn ie n ie  o f ic ja ln y  o r g a n  „O Z O ­
N u " , w cz o ra jsz a  „ G a z e ta  P o l­
sk a " , w  to n ie  s ta n o w cz y m  i o p ry ­
sk liw y m  o d p o w ia d a , że  z m ia n a  
R z ą d u  z a le ży  o d  P re z y d e n ta ,  
n ic  o d  O Z O N u. J e ś l i  w ię c  k o n ­
se rw a  n a  sw ym  z je ź d z ie  w y p o ­
w ie d z ia ła  s ię  jednocześnie  za 
k w ie tn io w ą  k o n s ty tu c ją  i  za 
z m ia n ą  R z ą d u  p r z y  po m o cy  
O Z O N u , —  ty m  sa m y m  w p a d ła  
w  sp rze cz n o ść  sam a  z sobą, 

W cz o ra jsz y  „ C za s"  w  p o le m ic e  
z z a rz u ta m i p ra sy  w ra c a  zn o w u  
do  k w e s t ii  s to su n k u  do  O Z O N u 
p o w ia d a :

„Uznajemy deklarację lutową płl 
Koca, jako dobrą platformę konsoli­
dacyjną, natomiast mamy bardzo po­
ważne zastrzeżenia w sprawie do­
tychczasowej działalności OZON. To 
też działalność nasza z działalnością 
tego obozu da się pogodzić tylko 
wówczas, jeśli będzie się on ściśle i 
konsekwentnie stosował do zasad, 
zawartych w deklaracji lutowej. 
Równie jasny jest nasz stosunek do 
Rządu. Jest 0
ny. Rządowi 
bezprogramowość, podczas gdy Pol- 
ska potrzebuje obecnie Rządu sil­
nego i jednolitego.

C z y te ln ik , n a tu ra ln ie ,  d o sk o n a ­
le  o r ie n tu je  s ię , o  co c h o d z i. Z a­
w sze to  s a m o : c h o d z i o  to ,  b y  z 
O Z O N u  u c z y n ić  ta r a n  do  w ysa ­
d z e n ia  m in . P o n ia to w sk ie g o  z 
f o te lu , a  je ś l i  6ię d a , to  cały  R z ąd

Echa wystąpienia Włoch
z L ig i

„Daily Herald" donosi, że Mus- 
sołini nosi się z myślą powoła­
nia do życia — nowej Ligi Naro­
dów, której trzonem byłby, oczy­
wiście, trójkąt „antykomunistycz­
ny". Jak wiadomo, Mussolini, prze 
mawiając do tłumów uzasadniał 
wystąpienie z Ligi tym, że Liga 
nie pracuje nad pokojem, lecz przy 
gotowuje wojnę, Faszystowska Li­
ga byłaby tedy Ligą „pokoju".

W  dzisiejszych zwariowanych 
czasach i  takie pomysły mogą się 
udać...

OPINIA TOW. PRIETO

Minister Obrony Narodowej w 
Rządzie hiszpańskim, tow. Indale 
cio Prieto, oświadczył na temat 
wystąpienia Włoch co następuje: 

„Jest rzeczą dość znamienną, że 
wiadomość o wystąpieniu Włoch 
przychodzi w przededniu wielkiej 
ofensywy, przygotowującej się 
wewnątrz naszego terytorium, a 
w której główną rolę wyznaczono 
wojskom włoskim. Aczkolwiek
Mussolini już od pewnego czasu 
traktował Ligę z pogardą, zrywa 
on teraz wszelkie z nią więzy, by 
mieć wolne ręce i uniknąć trudno.

P r a s a , p o p ie ra ją c a  o r ie n ta c ję  
„ W ie rz b o w ą " , n a tu ra ln ie  z ac h w y  
ca s ię  A N T Y L IG O W Y M  „ K o m u ­
n ik a te m "  P I P -a ,  o  k tó r y m  w czo­
r a j  p isa liśm y  o b sz e rn ie . N a tu ra l­
n ie ,  n ic u je  s ię  p r z y  ty m  L ig ę  N a ­
ro d ó w , ile  s ię  ty lk o  d a !

„ C z a s"  n p .  p is z e :
„W interesie Polski leży 

wanie normalnych stosunków sąsii 
kich ze wszystkimi krajami, z kt 
m i łączy nas wspólna granica (t. 
przede wszystkim Niemcami. Re 
Już to jedno stwarza dla nas ko 
czność nie brania w polityce zagr 
cznej pod uwagę systemów, wedle ja- 
kich owe państwa na wewnątrz 
rządzą. A stąd wynika dalsza konsek­
wencja, że Polska nie moie się dać 
wciągnąć do kombinacji, mających 
charakter obozów doktrynalnych.
A  w ię c  n a sz  s to s u n e k  do  L ig i

je s t  „pozytyw ny"  ( ! )  —  zap e w ­
n ia  „ C za s"  —  o  i le  b ę d z ie  to  o rg a ­
n iz a c ja  p o w sze ch n a . P o n ie w a ż  je -

p rz e su n ą ć  n a  p ra w o . A le  is to t­
n ie ,  k o n s ty tu c ja  k w ie tn io w a  
w p ra w d z ie  n ie  u n ie m o ż l iw ia  ( ja k  
ch ce  „ G a z e ta  P o l s k a " ) ,  a le  b a r-  
dzo  utrudnia  z m ia n ę  R z ą d u  
d ro d z e  se jm o w ej.

K o n se rw a  so b ie  t r o c h ę  p o b łą ­
d z iła  w  g a ik u  z t r z e c h  so se n : 
1) k o n s ty tu c ja  k w ie tn io w a ;  2 )  
O Z O N ; 3 )  O Z O N ow y  k lu b  w  
S e jm ie .

SĄ D Y  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H .
J a k  w ia d o m o , k o m is ja  S e n a tu  

wbrew  ( ! )  o p in i i  r e f e r e n t a  sen . 
S tan ie w icz a , z a ś  p o  k i lk u  p r z e ­
m ó w i e n i a c h m i n .  G ra b o w sk ie g o , 
o św ia d cz y ła  s ię  za  Z N IE S IE ­
N IE M  sąd ó w  p rzy s ięg ły c h . W o­
b e c  te g o  sen . S tan ie w icz  złożył 
r e f e r a t .

P is z e  o ty m  k ra k o w sk i „ IK C " :
W tern miejscu mushny tylko wy­

razić wielkie zdziwienie, że komi­
sja Senatu, która nosi miano „praw­
niczej", tak lekko przeszła do po­
rządku nad najwyższą zdobyczą 
prawa ł  kultury ostMnich czasów — 
sądami przysięgłymi. W naturalnym 
rozwoju instytucji sprawiedliwości 
wprowadzenie czynnika obywatel­
skiego w XIX wieku stanowiło 
szczytową fazę, która cechuje wszy­
stkie wielkie państwa Zachodu. 

Pisaliśmy już o tym niejednokrot­
nie, odpowiadając na zakusy pew­
nych kó ł na to najwyższe prawo 
społeczne w  dziedzinie sprawiedli­
wości. Niestety, dziś komisja senac­
ka przekreśla wszystko, stwarzając 
niepowetowaną szkodę dla sprawie­
dliwości polskiej.

W ten sposób cofamy się tylko na
Wschód!

M in . G ra b o w sk i —  j a k  w id a ć  
ze sp ra w o z d a ń  —  c z y n ił w  ty m  
k ie ru n k u  (c o fa n ie  s ię )  w szys tko , 
co ty lk o  m ógł.

K . C Z .

ści, lub przynajmniej przykrości, w 
urzeczywistnieniu swych planów 
względem Hiszpanii, której zamie­
rza użyć jako pozycji militarnej w 
przyszłych szerszych przedsięwzię. 
ciach wojennych, dyktowanych 
jedynie przez jego żarłoczność do 
awantur imperialistycznych. Nie 
widzi tego stanu rzeczy tylko 
ten, kogo głupota czyni ślepym".

Postępy socjalizmu 
w Szwecji

Partia socjalistyczna Szwecji, 
sprawująca jak wiadomo władzę 
w tym kraju, rozwija się b. po­
myślnie.

W  r. 1936 partia liczyła 21.372 
oddziałów z 369.158 członkami; 
przybyło w  ciągu roku: 43 o d ­
działy z 2.314 członkami.

Nowo przybyli członkowie re­
krutują się przeważnie ze wsi; są 
to robotnicy rolni 1 leśni, którzy 
w  dużej liczbie przystępują do 
partii socjalistycznej.

Kobiet Uczy partia 61.645; przy 
było w r. ub. 7.311. W  stosunku 
do ogółu członków liczba kobiet, 
jak widać, jest wciąż mała.

K O M U N I K A T
Księgarni Robotninei

W a r iz a w a ,  u l .  C z e rw o n e g o  K r z y ła  2 0

S p r o s t o w a n i e
Niniejszym komunikujemy, iż w ostatnim komunikacie Księgami 

z dn. 13 b. m. ZOSTAŁA MYLNIE PODANA CENA KSIĄŻKI p. t. 
„DASZYŃSKI _  PAMIĘTNIKI t. I/II" WINNO BYĆ ZŁ. 8. (OSIEM) 
a  nie zŁ 2. ’
DASZYŃSKI I. — Pamiętniki t.  I /IIz ł. 10.— cena zniżona zł. 8.— 
KRUCZKOWSKI — Dlaczego jestem socjalistą i—.76
TRZCIŃSKI W. — Z minionych dni Polski Podziemnej 2.—•
WYSPIAŃSKI W. —■ Jak powstał wszechświat 1 człowiek 1.75

Polecamy na gwiazdkę książki dla dzieci i młodzieży, które posiadamy 
w dużym wyborze na składzie, Katalogi wysyłamy bezpłatnie. Księgarnia 
w okresie przedświątecznym czynna jest od gedz, 12 do 19. ( 7wiecz.) 
bez przerwy.

<łnak —- d o d a m y  —  L ig a  n ie  je s t  
o r g a n iz a c ją  „ p o w sz e c h n ą " , w ięc  
... s to su n e k  „ n a sz "  j e s t  c h y b a  —  
negatywny.

Ż e  L ig a  n a w e t  w  o b e c n y m  sw ym  
s ta n ie  b y n a jm n ie j  n ie  je s t  o rg a n i  
z a c ją  „doktrynalną" —  rze cz  to  
ja m a .  P isa l iśm y  o  ty m  w c z o ra j. 
J e s t  to  o rg a n iz a c ja  P O K O JO W A , 
a  n ie  „ d o k try n a ln a "  ( t . z n . d e m o ­
k r a ty c z n a ) .

„ C z a s"  i  in .  o b ro ń c y  l i n i i  P I P -u  
sw o ją  o b r o n ą  s ta ją  f a k ty c z n ie  n a  
l in i i  p o lity c z n e j p a ń s tw  faszystów  
sk ic h , p rz e d e  w szy s tk im  zaś  „ H I ­
T L E R  I I " .  R z ec z  to  n ie  u le g a ją c a  
n a jm n ie js z e j  w ą tp liw o śc i . W  ty m  
s a m y m  n u m e rz e  „ G z asu "  z n a jd u ­
je m y  o b sz e rn ą  d e p e sz ę  P A T . o 
o p in ia c h  p r a s y  a n g ie ls k ie j . A  p r a  
sa  a n g ie ls k a  —■ w ia d o m o  —  w  
s p ra w a c h  z ag ra n ic z n y c h  b y n a j ­
m n ie j  „ d o k try n a ln ą "  n ie  je s t .  Cóż 
p is z e  ta  p r a s a ?  W  w y s tą p ie n iu  
W ło c h  z  L ig i w id z i d ą ż e n ie  N ie ­
m ie c  do  Z A N A R C H IZ O W A N IA  
E U R O P Y . P is z t n p . :

„Pierwszym celem — zdaniem pis­
ma („Yorkshire Post") — jest zni­
szczenie Ligi, jako węzła sympatii po­
litycznej między Anglią i  Francją z 
jednej strony, a mniejszymi państwa­
mi północnej i  południowej Europy 
z drugiej, Niemcy i Włochy liczą na 
to, że stanowić to będzie podkopanie 
całokształtu francusko-brytyjskiej po­
lityki w Europie, która w grancie rze­
czy opiera się na uznawaniu zasa’ 
Ligi Narodów.

„Yorkshire Post" przypuszcza, że 
chodzi tu  przede wszystkim o Szwaj-

W y sta rc z y , ^ i d z i m y  w ięc , a  co 
c h o d z i p a ń s tw o m  fasz y s to w sk im . 
N ie  o  w a lk ę  z  „ d o k try n a m i"  (d e ­
m o k r a ty c z n y m i) ,  le c z  o  o s ła b ie ­
n ie  W IĘ Z Ó W  P O K O JU  e u ro p e j­
s k ie g o ; O  O S Ł A B IE N IE  F R A Ń - 
C J I  I  A N G L II!

A  w ięc  ja k ą  r o lę  g ra  P I P ? !  I  
ja k ą  r o lę  g r a ją  c i, k tó r z y  a ta k u ją  
L ig ę  i  G R O Ż Ą  W Y S T Ą P IE N IE M  
P O L S K I  Z  L IG I?

C z y  „ C za s"  i  j e m u  p o d o b n i  z d a ­
j ą  so b ie  sp ra w ę  z  te g o , ż e  osła­

l  podróży mm. Delbosa
ryżu i w  Pradze zaaresztowano 
dwóch przypuszczalnych zama­
chowców; śledtwo jeszcze trwa.

Tymczasem Delbos z Rumunii 
pojechał do Jugosławii.

W Belgradzie niespodzianka!. 
Dokoła stacji kolejowej i  na uli­
cach, którymi Delbos miał prze­
jeżdżać, zebrały się tysiączne tłu­
my. Gdy Delbos się ukazał, roz­
legły się głośne okrzyki: Niech 
żyje Francja! Niech żyje 
demokracja! Precz z faszyzmem! 
Precz z Wiochami! Tysiące 
osób wywijałd małymi flagami o 
barwach narodowych Francji i 
transparentami z napisami na 
cześć Francji i  demokracji.

Podczas gdy Delbos w  towarzy 
stwie premiera Stojadinowicza był 
w drodze, policja zachowywała 
się spokojnie. Ale gdy tylko pojaz 
dy odjechały i tłum chciał uformo 
wać pochód, konna policja z ob­
nażonymi szablami natarła na 
tłum. Jedna osoba została zabita, 
wielu raniono.

Wśród demonstrantów było du 
źo studentów i młodzieży.

Denmonstracja ta wykazała, ja 
kie są prawdziwe nastroje ludno­
ści Jugosławii.

W  związku z  przyjazdem Del­
bosa partie opozycyjne urządziły 
zebranie, na którym piętnowały ta 
szystowskie zapędy Stojadtaowi- 
cza, który . formalnie pozostaje 
przy Francji i w  Małej Entencie, a  
w  rzeczywistości coraz bardziej 
skłania się ku osi Berlin —  Rzym.

Podróż min. Delbosa do Polski 
i do krajów „Małej Ententy" obfi­
towała w różne niespodzianki.

Pobyt w Polsce minął spokojnie 
i bez przygód. Ale już w  Rumunii, 
gdzie jest okres przedwyborczy, 
wizyta Delbosa stała się powodem 
do rozgrywek wewnętrznych. Par 
tia  chłopska (Zaraniści) oświadczy 
ła w  liście do Delbosa, że nie 
weźmie udziału w przyjęciach, a 
to wyłącznie ze względów polity­
ki wewnętrznej, do Francji bo­
wiem partia chłopska żywi uczu­
cie sympatii i przyjaźni. Była to 
niedwuznaczna manifestacja prze­
ciw Rządowi Tatarescu, ostro 
zwalczanemu p*zez „Zaranistów". 
Podczas pobytu swego w  Rumu­
nii Delbos rozmawiał z przewód- 
cami „Zaranistów" i mógł się 
się przekonać, że ta manifestacja 
istotnie nie była skierowana prze­
ciw Francji.

Po jego wyjeździe premier Ta­
tarescu w mowie przez radio 
w niezwykle ostry sposób zaatako 
wał przewódcę „Zaranistów" 
prof. Maniu i  nawet zagroził mu 
pozbawieniem wolności; Maniu 
nie pozostaje mu dłużny i  na ze­
braniach przedwyborczych w 
gwałtowny sposób atakuje Rząd, 
oskarżając go o stosunki z „ciem­
nymi siłami".

Zanim jeszcze Delbos opuścił 
Rumunię, nadeszły wiadomości o 
przygotowywanym czy projekto­
wanym na niego zamachu podczas 
pobytu w  Czechosłowacji; w  Pa­

biają pozycję Polski!  A lb o w ie m  
L ig a  je s t  P o lsce  P O T R Z E B N A —  
n ie  ty lk o  ze w zg lęd u  n a  Gdańsk, 
a le  ze  w zg lędów  n a  u trz y m a n ie  
p o k o ju  w  E u ro p ie ,  n a  k o n ta k t  z 
sz e re g ie m  p a ń s tw .

J e s te śm i c ie k a w i, ja k ie  w ra że ­
n ie  w yw oła  te n  P I P  w e  Francji...

W e rs ja  o  „ o b o z a c h  id e o lo g ic z ­
n y c h "  s z e rżo n a  je s t  u p o rc z y w ie  w  
ty m  c e lu , a b y  „ id e o lo g ią "  z a m a ­
sk o w ać  p o p r o s tu  Z A B O R C Z E  a p e  
ty ty  p a ń s tw  fasz y sto w sk ie g o  „ T r ó j  
p o ro z u m ie n ia " .  C h o d z i o  p o k ó j ,  
a  n ie  o  id e o lo g ię .

W ró c im y  je szc ze  do  te j  w a ż n e j 
k w es t ii . P o w ta rz a m y  z  n a c isk ie m : 
S tan o w isk o  „ P I P "  i  „ C z a su "  u w a ­
ż a m y  z a  S Z K O D L IW E .

K .

tg przyczynę powstawania róż* 
nych chorób, odbierajq apefyfj 
lworzq zlq przemianę moterib 
Należy dbać o normalne fuo- 
kcionowanle żolędkę I kiszelł 
przez regularne wypróżnienia 
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  

DRA LAUERA 
sfosufą się przy obstrukcją 
normują trawienie, czyszczę ła­
godnie I bezboleśnie, przeciw­
działają tworzeniu się tłuszczu- 
wydalają substancja gnilne, 
ple wywołuję przyzwyczajenia,' 
Stosowane sa również tkulecfcj 
Me w cierpieniach w ątroba 
nerek I pęcherza, ko m iej 
'żółciowe], reumatyżmle, arlrei 
łyżmle, hemoroidach I olyłołeW

ZIOtAZGÓR HARCU
Dr a LAUERA
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Przemówienie P. Prezydenta R.P.
w  sprawże pomoc# zim ow e!

Z m  a n y  w  y s t a w J s
o ochronie lokatorów

P . Prezydent R. P . wygłosił dnia 16 
b. m. przez radio przemówienie nastę­
pującej treści:

Po raz dragi zabierani głos w spra­
wie opieki nad człowiekiem pracy w 
Polsce. Sprawa ta dotyczy zarówno te­
raźniejszości, jak i przyszłości naszego 
narodu i państwa.

Gdy mówimy o państwie, którego do­
bro jest prawem najwyższym, mamy na 
myśli człowieka — obywatela państwa, 
na którego sile fizycznej i  moralnej 
dobro to budujemy. Mamy na myśli 
człowieka pracy, pracy mózgu i rąk, 
twórcę dobra wspólnego.

- Gdy myślę o współczynnikach dobro 
wspólne tworzących, na pierwszy plan 
wysuwa się w Polsce praca. Jest to naj­
większy w warunkach naszego życia ka- 
pitaŁ Radujemy się, gdy kapitał ten na­
rasta, mnoży się, gdy jest twórczy i bu­
dujący. Smucimy się, gdy odłogiem le­
ży, gdy nie ma zastosowania, gdy jest 
zmarnowany.

Od chwili odzyskania Niepodległości 
weszło w życie około 3%  miliona no­
wych obywateli. To — wielki czynnik, 
napawający nas radością i  damę, stanowi 
on bowiem o wieczności narodu i jego 
wspólnego domu — państwa. Lecz ra­
dość tę chwilami przesłania nam smu­
tek, smutek, gdy urasta świadomość, że 
n ie  wszyscy obywatele stoją przy swo­
ich warsztatach pracy, że czterysta tysię­
cy rodzin próżno czeka na awoich ży­
wicieli, którzy z dnia na dzień z pusty­
mi rękami wracają z wędrówki za pra­
cą: że, jak wykazują statystyki, —oko­
ło  800.000 dzieci czeka na opiekę społecz 
ną , patrząc w oczy bezsilnych rodziców.

Te żywe cyfry niech same przemówią 
do serc waszych, ja  apeluję do wasze-

który podpowie wam, że nie wolno 
P '“ i “  obojętnie nad zagadnieniem 

! włączenia owych 6Ctek tysięcy istot ludz­
kich do społeczności pracującej: że nie 

s przygląd;
a polskie.

szły obywatel, przyszła ostoja państwa. 
Należy mu zabezpieczyć opiekę, sz 
i  radość życia aż do chwili, gdy w zdro-

u  i  moralnym samo zaczn 
Isze wartości społeczne i  pi 
ć dobrobyt i moc ojczyzny.

P e łń , gwarancję tego może dać po­
wszechne zatrudnienie.

Idziemy w tej dziedzinie naprzód, kn 
lepszej przyszłości z wiarą w ten  jasny 
dzień, kiedy to państwo przezwyciężyw­
szy trudności, zabezpieczy wszystkim 
swym obywatelom pracę.

Obok zrealizowania tego celu, musimy 
jednak w każdej chwili pamiętać ' < 
daniach doraźnych: o tym, że dopóki 
n ie  zbudujemy dostatecznej ilości t 
sztatów, nic wolno nam zmarnować 
jednego człowieka pracy w Polsce. . 
simy mu ułatwić przetrwanie, by gdy 
na niego kolej przyjdzie, zachował z 
wie moralne i  zdolność, fizyczną 
podjęcia pracy. Mnsimy umożliwić 
przetrwanie przez na,'ięższy okres, 
kim  jest z natury rzeczy zima.

Wykonanie tego zadania doraźnego — 
to obowiązek powszechny, całego społe­
czeństwa.

Rolę wykonawcy wzięła na siebie tzw. 
„pomoc zimowa**. Znamy już tę akcję. 
Wiemy, czego dokonała w pionierskiej 
prący roku ubiegłego.

Nie omyliłem się, gdym w roku ubie­
głym wyraził wiarę, że znajdę oddźwięk 
w,sercach waszych. Nie serce tylko, ale 
i  rozum, i  myśl o przyszłości naszej ka 
że . mi w tym roku odwołać się do wc

Mróz szybkim krokiem zbliża się ku 
nam. Zajrzyjcie do domostw bezrobot-

o ozyńić mącie. Spojrzyjcie na ka- 
z. Grudzień. Za kilka dni zasią-

Przed kongresem mieszkaniowym  
^aratfy grupy robotniczej

W związku z rozpoczynającym 
się pierwszym polskim kongresem 
mieszkaniowym w lokata R. T. 
P. D. na żolibonzu, odbyła się w 
czwartek robotnicza konferencja 
mieszkaniowa.

Zadaniem konferencji, na którą 
przybyli bardzo licznie delegaci, 
było omówienie spraw, które bę­
dą przedmiotem obrad zjazdu.

Zagajał tow. Marian Nowicki, 
w prezydium zasiedl] tow. i 
obyw.: Muszyńska, Bator, Zie­
liński arch. żakowski, Zakrzew­
ski.

dziemy do wieezetzy wigilijnej, zapa­
limy choinki, a dzieci zajrzą, co im 
też dobry anioł przyniósł, czy aby wszyst 
kim dzieciom coś przyniósł? Czy aby 

obdzielił? Tak, powinniśmy 
odpowiedzieć wszystkim, bo tym dobrym 
aniołem jest przecie społeczeństwo ca-

Dziecko—to wszak najwdzięczniejsza 
tota, bo to co otrzyma, stokrotnie w

przyszłości zwróci społeczeństwu.
Któż z nas nie żyje nagromadzonym

dzieciństwie kapitałem. „Miałem 
rczęśliwe dzieciństwo** — wspomnienie 

to wywołuje w każdej chwili życia 
uśmiech. Zawsze też wracamy z  nie- 

i miłością do tych, którzy dali 
dzieciństwie radość życia. Jeżeli 

tym dobrym czynnikiem staje się spo- 
jakże dobrego wychowu­

je  sobie obywatela. Dziecko, gdy już 
dorośnie sięgnie wspomnieniem do lat 
dziecięcych i  przypomni sobie, że rodzi­
ce jego byli bezsilni, gdyż nie ze swo­
je j winy odeszli od warsztatu pracy 

mu ja ­
ko dziecku dać chcieli. Ale odezwało się 
społeczeństwo, zastąpiło mu częściowo 
rodziców. Dzisiejsze dziecko, które się­
gnie kiedyś wspomnieniem do roku 
1937 samo odgadnie, co winno jest spo­
łeczeństwu, co winne jest państwu. 

Roztaczając pomocą zimową opiekę 
id dzieckiem, wypełniamy nie tylko 
iw serca, ale ' nakaz rozumu. Idzie- 
y  za głosem instynktu społecznego.

wychowujemy dobrego obywatela.
O ileż spokojniejsze ma życia matka

? o  z g o n ie  
Andrzeja Struga

Do naszej redakcji i na ręce 
wdowy po Andrzeju Strugu, p. 
Nelly Strugowej -  Gałeckiej w da/ 
szym ciągu napływają licznie kon 
dolencie z całego kraju.

Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
przystąpimy do ogłoszenia tych 
kondelencyj.

Zupełnie niespodzianie drobna 
stosunkowo sprawa orderu za dłu 
goietnią służbę, wywołała w 
czwartek gorącą dyskusję na ple­
num Sejmu.

Po referacie zabrał glos pos. Szy. 
nm ow ski (Białorusin z Baranowicza), 
który zastanawia się nad gradem 
„Krzyżów zasługi", który spadł nie 
dawno na artystów itp.

P. premier Składkowski: Na 
chłopów?

P. Szymanowski: Na chłopów 
nie, ale...

P. premier Składkowski: Ale na 
kogo najwięcej?

P. Szymanowski: Te masowe 
nadawania odznaczeń mogą wy­
woływać tylko zdziwienie i wzru­
szenie ramionami, jednak prze­
chodzę nad tym do porządku dzień 
nego, bo zgorszenia publicznego 
jeszcze nie wywołują: Jest jednak 
sposób indywidualnego odznacze­
nia i  tu przychodzi mi na myśl a- 
negdotka francuskiego pisarza 
Maupassanta, którą tu w  krótko­
ści przytoczę: Zdradzony mąż 
znajduje w  sypialni swej malżon-

Sprostowanie urzędowe
W

Nr. 104 z dn. 10.IV.1937 roku czaso­
pisma ..Robotnik" artykułem p. tyt.: 
„Włocławek" na podstawie a r t  21 
dekretu z dn. 7.II.1919 roku w przed 
miocie tymczasowych przepisów pra 
sowych (Dz. Pr. P. P. N r. 14, poz. 
186) proszę o zamieszczenie następu 
jącego oświadozenia.

Stwierdza się, że przy przeprawa 
dzonej dnia 6 kwietnia 1937 raku lu­
stracji Związku Pracowników Komy 
nalnych i  Instytucji Użyteczności 
Publicznej, Oddział we Włocławku 
nadużycia władzy nie było, gdyż zo­
stała ona dokonana na podstawie 
art. 11. 15 i 17 prawa o stowarzy­
szeniach — Rozporządzenie Prezyden 
ta  Rzeczypospolitej z dn. 27 paź­
dziernika 1932 roku (Dz. U. R. P. 
Nr. 94, poz. 806), przyczym:

1) Delegat Starostwa powiatowe­
go we Włocławku referent Stanisław 
Zygmuntowicz posiadał delegację na 
piśmie wydaną przez Starostę powia 
towego za L. P. II — 3 z dnia 6-go 
kwietnia 1937 raku, którą okazał 
przed rozpoczęciem lustracji 
nym w lokalu przedstawicielom Ra­
dy Zawodowej Panom Wacławowi 
Dzńubakiewiczowi i Bolesławowi No-

2) Do przeglądania akt innych 
Związków Zawodowych delegat Sta 
raafcwa był zmuszony tą  okolicznoś­
cią, że we wspólnym lokalu, składa­
jącym się z 3 pokojów mieszczą się 
i  posiadają akta: 7 Związków 
wodowych, Rada Zawodowa, OKR.

Tow. St. Tołwiński omOwił re­
feraty i wnioski na kongres mie­
szkaniowy, zaś tow. M. Nowicki 
omówił sprawę rezolucji, która 
formie deklaratywnej przedłożona 
będzie kongresowi przez licznie 
na nim reprezentowaną grupę ro­
botniczą.

Rozwinęła się dłhga i 
ciekawa dyskusja.

Następnie omówiono jeszcze 
sprawy techniczne kongresu, po 
czym odbyła się herbatka dla 
czestników konferencji.

i  ojciec, gdy dziecko jest syte i  odzia- 
ue, gdy dziecko w spokoju odesłane jest 
do szkoły, gdy znajduje Urn naukę, za­
bawę i trochę niezbędnej strawy, gdy 
dziecka jest uśmiechnięte. Pozwólmy 
dziecku łatwiej przejść przez twarde ży­
cie, a pomnożymy wielokroć kapitał 
społeczny.

Osiemset tysięcy dzieci objąć winna w 
bieżącym roku opieka społeczna, opieka 
powszechna, w której nikogo z na6 brak­
nąć nie może.

W tej chwili, na £• rudzieć hasłem jest: 
,,Pomoc dorosłym — gniazdka dzie-

Za kilka dni będziemy mieli możność 
rzucenia na szalę społeczną ofiarę do­
raźnej. Zarządzoną została w całym pań­
stwie zbiórka. Zbiórka z myślą przede 
wszystkim o dziecku. Od najwyższych 
przedstawicieli państwa — do dzieci w 
wieku szkolnym, będących w szczęśliw­
szych od innych dzieci warnnkach — 
wszyscy wezmą w tym zbożnym dziele

Jak n ie . myliło mnie wyczucie w ro­
ku ubiegłym, tak i  w tym roku nie omy­
lę się, jeżeli wyrażę głęboką wiarę 
w zdrowy instynkt, serce i rozum spo­

łeczny obywateli Rzeczypospolitej.

Gorąca dyskusje nad spraw ą m edali
Z czwartkowego posiedzenia Sejm

PPS, Komitet Miejski PPS i. TUR. 
czyli razem 11 instytucji, oraa 
wiadczeniem przedstawicieli Rady 
Zawodowej, że akta Z w. Prac. Ko­
munał. j.In s t. Użyt. Publ. nie są wy 
dzielone i znajdują wśród akt innych 
związków, co potwierdziła lustracja.

3) Akta Sądu Partyjnego nad 
Franciszkiem Babikiem, stanowiące 
własność OKR PPS zostały zauważo 
ne przez asystującego przy lustracji 
kierownika Wydziału Śledczego aspi­
ranta Cezaiiusza Łukaszewskiego na 
stole wśród innych akt Związków 
Zawodowych. Ponieważ w aktach 
tych był dokument, zawierający 
swej treści znamiona przestęps 
przeto aspirant Łukaszewski zgodnie 
z art. 243 K. P. K. akt ten zakwe­
stionował do dyspozycji Urzędu Pro 
kuratorskiego.

4) Na wszystkie zakwestionowane 
i zabrane do dyspozycji władz akta 
zostały sporządzone protokóły pod­
pisane przez delegata Starostka io- 
becnych przy lustracji przedstawicie 
li Rady Zawodowej.

5) Zakwestionowane akta innych 
związków, po przeglądnięciu przez 
powiatowe władze admin. ogólnej 
zwrócone zostały, za pokwitowaniem 
dnia 9 kwietnia 1937 roku, a ak t P. 
P. S. o którym mowa w punkcie 3 
na skutek, decyzji Urzędu Prokura­
torskiego został zwrócony przez po­
licję dn. 10.IV.1937 r

Akta Zw. Prac, Komun, i Instyt. 
Użyt. Publ. porastają nadal do dy­
spozycji Starosty Powiatowego, 
zakwestionowane akta zw. zaw. pra­
cowników przam. spożywcz. zostały 
przekazane do wglądu i dalszych 
czynności urzędowych Inspektorowi 
Pracy X-go Obwodu we Włocławku.

6) Referent Zygmuntowicz po za­
kończeniu lustracji nie oświadczył, 
że Związek Prac. Komunał, i  Inst. 
Użyt. Publ. zamyka, a oświadczył, 
że w związku z wynikami przepro­
wadzonej lustracji związek ten za­
wiesza do dalszej dyspozycji Staro­
sty Pow.

7) Aresztowania, o których mowa 
w notatce, nie były przeprowadzone 
w związku z przeprowadzaną lustra­
cją, a z innych przyczyn na polece­
nie Urzędu Prokuratorskiego.

Za Wojewodę 
6—)  P. Czekalski 

Naczelnik Wydziału.

ki marynarkę z odznaką Legii Ho 
norowej w butonierce.

P. premier Składkowski: Może 
pan zechce opowiadać anegdotki 
nie w czasie dyskusji nad ustawą 

odznaczeniach państwowych.
P. Szymanowski: Zwraca się do 

marszałka Cara o decyzję co do 
kontynuowania swego przemówię 

a.
Marszalek Car: Sądzę, że p. po 

seł zechce się utrzymywać w  po­
ważnych ramach dyskusji.

P. Szymanowski: Najzupełniej.
P. premier Składkowski: Ta ma 

lynarka to niezupełnie poważne.
P. Szymanowski: — Zdradzony 

mąż, od tak dawna marzył o. od­
znaczeniu Legią Honorową, że u- 
wierzył, że to jego własna mary­
narka i  że troskliwa małżonka do 
wiedziawsży się o jego odznacze- 

zawczasu udekorowała jego 
marynarkę. Minister, który był 
szczęśliwym rywalem zdradzone- 
nego męża, nie miał innego wybo 

jak nadać mu dyplom o odzna 
czeniu Legią Honorową. Nie chcę 
bynajmniej imputować, że nasi mi 
nistrowie tak te sprawy załatwia- 
U-

premier Składkowski: Dwa­
dzieścia dwa tysiące odznaczeń, 
takby się nie dało załatwić. (O- 
gólna wesołość).

P. Szymanowski: W  nadawa­
niu u nas odznaczeń, mamy jed­
nak też coś z anegdoty. Znam Au­
tentyczny wypadek, gdy jedna pa 

została odznaczona srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Wywołało to 
ogólne zdziwienie. Okazało się, 
że jeden z miejscowych wielko­
rządców, bawiąc w tej miejseo- 

•ości, zabił głuszcza.
P. premier Składkowski: Co pan 

się na mnie patrzy?
P. Szymanowski: Nie jestem my 

śliwym... '
P. premier Składkowski: Widać 

to, bo kiepsko pan opowiada.
P. Szymanowski: Jednak mam 

respekt dla myśliwych, szczegól­
nie, gdy są nimi wysoko postawie 

osoby. Jednakże niektórym dy 
gnitarzom, którzy jadą na polo­
wanie samochodem i wracają sa­
mochodem wydaje się, że już po­
znali teren i duszę zamieszkarcj 

ludności i że mogą już rzą 
azić tak, jak właśnie rządzą. Przy 
takim systemie masowego odzna 
czania, ustanówmy jakieś może 
odznaczenia łowieckie,. czy 
lecz...

P. premier Składkowski: Panie 
pośle protestuję przeciw temu.

Marszałek: Panie premierze! 
Pan pozwoli, że ja będę pilnował 
porządku obrad w  tej Izbie.

P. premier Składkowski: To jest 
obniżanie odznaczeń państwo­
wych.

Marszalek: (Do p. premiera). Pa 
nie premierze! a miły nasz Kolego 
i Pośle! Niech pan pozwoli zacho 
wać porządek obrad w tej Izbie, 
której pan jest członkiem. (Do p. 
Szymanowskiego). Panie pośle 
proszę kontynuować przemówie­
nie w tonie spokojniejszym i po­
ważniejszym.

P. Szymanowski: Cały szereg 
cdznaczeń, nadawanych jest jak 
to powszechnie wiadomo, nie z 
punktu widzenia zasługi, a tylko 
z tego względu, czy dana osoba 
podoba się, czy się nie podoba 
władzy przełożonej. Jeżeli chodzi 
o projekt nowego medalu, to prze 
ciwko samej zasadzie jego ustano 
wienia nie można mieć zastrze­
żeń. Nie mam jednak zaufania, że

W czwartek Komisja Prawnicza Sej­
mu w dalszym ciągu rozpatrywała usta­
wę lokatorską.

Ze strony pewnych posłów widać by­
ło  wyraźną tendencję do udzielenia 
Rządom szerokich pełnomocnictw.

Taki wniosek został przyjęty jako 
poprawka do art. 5. Wniosek zgłosił 
wicemarszałek Podoski. Według pro­
jektu rządowego ochrona lokatorów 
zajmujących mieszkania 3-pokojowe 
ma wygasnąć 30 czerwca 1940 roku. O- 
tóż 3-pokojowe mieszkanie na niektó­
rych ziemiach polskich jest luksusem, 
na innych zaś — np. na Zachodzie Pol-
ski __ jest pomieszczeniem skromnej
rodziny. . Nie można więc generalizo-

przy nadawaniu tych medali, bę­
dzie stosowana sprawiedliwa za­
gada.

P. premier Składkowski: Licz­
ba lat.

P. Szymanowski: Obawiam się. 
że odznaczenia te będą w więiu 
wypadkach nadawane według ja­
kiegoś widzimisię. (Przerywania, 
głosy: „bzdury!") dlatego nie mam 
:aufania, że sprawa ta będzie spra 
wiedliwie wykonywana. Będę gło 
sował przeciw niej.

Pos. ks. Lubelski uważa, że 
dziej od medalu ucieszyłoby sfery 
pracownicze zniesienie dekretu em 
rytalnego i ustawy uposażeniowej 
raku 1934.

Pos. Hoffman stwierdza, że p. pre 
ier uporządkował godz. 8 rano, 3le 

należy jeszcze uporządkować godz. 
3-ą. (Głosy: Jest 5 i 8 wieczorem).

Pos. Wymysłowski domaga się me 
dali dla robotników. Ustawę przyję­
to w 2 i 3 czytaniu.

Zkolei uchwalono ustawy i  konwer 
sji Pożyczki Zapałczanej, o zmianie 
warunków dzierżawy Monopolu Za­
pałczanego, o ulgach w spłacie nie­
których wierzytelności hipotecznych.

Następne posiedzenie odbędzie się 
dn. 22 b. m.

O św iad czen ie  d r. HndicRiego
PAT. rozesłał dnia 16 b. in. na­

stępujące oświadczenie:
Komisarz Zakładu Ubezpieczeń 

Społecznych b. min. dr. Stefan 
Hubicki komunikuje:

W  związku z notatkami, które 
ukazały się w pewnej części pra­
sy uważam za konieczne poinfor­
mować opinię publiczną, że żad­
nej okupacji Z. U. S. przez praco­
wników nie było.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
I ®  by w władze W  zaimeresawałi

Sztuczny tor w Katowicach jest dostępny tylko dla bogatych

W  Katowicach m ożem y się po­
szczycić posiadaniem  sztucznego  
lodowiska znajdującego się  w  pry­
w atnych rękach, jednak mające­
go przejść wkrótce pod  zarząd  
M iejski. Sztuczny  tor łyżw iarski 
przynosi rok  rocznie deficyty  i  ma 
kilkadziesiąt tysięcy długótc.

N ie  zajm ow alibyśm y się wcale 
tą  spraicą, o ile  uwzględniane by­
łyby  rów nież po trzeby klasy ro­
botniczej przez zarząd tego lodo­
wiska.

N a razie bowiem  korzysta z  je ­
go dobrodziejstwa ty lko  m łodzież  
fabrykantów , zam ożnych kupców  
i  w ysokich dygnitarzy oraz m ło­
dzież  uczęszczająca do szkó l śre­
dnich.

Dzieci robotników , górników  i 
hutn ików , które w yszły ze  szkoły, 
a których  rodziny n ie  są w  stanie 
posiać do wyższych szkół muszą  
płacić, chcąc korzystać ze  ślizgaw­
k i 80 gr. za wstęp, natomiast ucz­
niowie wyższych uczelni rekru tu ­
jący się z  sfer zam ożnych plącą 
zaledwie 25 gr. W yobraźm y sobie 
górnika zarabiającego 120 zło tych  
m iesięcznie, mającego tro je dzie­
ci, chcących jeździć  na  lodzie. N ie  
dość, że  m usi ku p ić  dla tro je  dzie­
ci łyżw y, lecz m usi płacić blisko  
cztery razy w ięcej za wejście 
tor od dzieci rodziców  zamożnych.

i wątpliwość, 
na siebie o- 

ny lokatorów

przepisów i  jłusznym jest — jak 
pos. Podoski — kompromiso- 

wyjście, polegające na upoważnię-
Rady Ministrów do wyjęcia . mie­

szkań 3-pokojowych z  pod ochrony lo­
katorów w  miarę potrzeby.

Jak zaznaczyliśmy, wniosek ten zo- 
ał przyjęty.

MIESZKANIA FAMILIJNE.

Poseł Holyński popierał swoją po­
prawkę o wyjęciu z  pod ochrony loka- 

mieszkań familijnych albo 
robotniczych przy kopalniach i  fabry­
kach.

Pos. Sommerstein wyrs 
czy Rząd chcialby wzią 
dium wyjęcia z pod ochi 
mieszkań robotniczych.

Poprawka proponowana przez p . Ho- 
lyńskiego upadla.

MIESZKANIA CUDZOZIEMCÓW.

Referent zaproponował wyjęcie z pod 
ustawy mieszkań zajmowanych przez 
cudzoziemców.

P. Sommerstein uważa, iż  należy , w 
tej sprawie porozumieć się uprzednio z 
M. S. Z.

Wiceminister Chełmoński podziela tą

W wyniku dyskusji uchwalono prze­
pis, upoważniając;' Rząd do wyłączenia 
cudzoziemców z pod ochrony lokato­
rów na podstawie -etersji.

P . Krzeczunowicz uważa, że tekst u- 
stawy z przyjętym, dotychczas popraw­
kami petryfikuje nędzę mieszkaniową, 
wywłaszczenie najbiedniej-zych właści­
cieli ponieważ w wielkich kamieni­
cach w śródmieściu nie wielu jest loka­
torów, którzy nie płacą komornego.

W celu wyjścia z  tej sytuacji, zgłasza 
wniosek upoważniający Radę Ministrów 
do zniesienia ustawy o ochronie loka­
torów w tych miejscowościach i na tych 
obszarach, gdzie uzna ją  za zbędną.

P. Olszewski zwraca uwagę, że gdyby 
Komisja stanęła na stanowisku p. Krze- 
cznnowicza, to cale obrady Komisji, 
cała usuwa z przyjętymi dotychczas 
poprawkami, stały by się zbędne.

W ostatecznym glosowaniu Komisja 
przyjęła projekt rządowy wraz ze zmia­
nami uchwalonymi w toku obrad.

Nie było również przyczyn do 
jakiegokolwiek zatargu z praco­
wnikami Z. U. S. Sprawa pomocy 
dla pracowników Instytucji Ubęz 
pieczeń Społecznych została prze­
ze mnie załatwiona pozytywnie, 
bowiem sytuacja finansową ubez­
pieczeń pozwoliła mi na wypłatę 
zaliczek na uposażenie pracowni­
ków.

Liczne interwencje i  
tego lodoiciska p rzez przedstawi-

organizacji robotniczych w  
sprawie zastosowania t e j  sam ej u l­
gi z  jakich  korzysta m łodzież ro­
dziców zam ożnych pozostały bez 
skutku.

Zarząd tw ierdzi, że  udziela zn i­
ż k i  bezrobotnym , k tó rzy  m ają pla- 

i ta k  w ięcej od zam ożnej m ło­
dzieży, ho  nawet bezrobotni pła­
cą 35 gr., ale w  praktyce bezrobo­
tn i n a jm n ie j korzystają, gdyż po­
m oc jaką  o trzym ują  n ie  starczy im  
na życie nie mogą m yśleć o  jaź­
d zie  na lodzie.

Ja k  się dow iadujem y W oje­
wództwo Ś ląskie udziela dość po­
kaźnych subsydiów  zarządowi 
sztucznego lodowiska na pokrycie  
niedoborów-

Czy n ie  lep ie j by łoby  zakupić  
b ile ty  i  rozdać naprawdę najbied­
n iejszym , uwzględniając przede  
w szystkim  szko ły  powszechne.

Sztuczne lodowisko, o ile  mia­
łoby  stosować tę samą politykę, 
ja k  to  c zyn i o becny zarząd, krzyw ­
dząc m łodzież robotniczą, to przed  
stawiciele robotn ików  m uszą  się 
przejęciu te j  deficytow ej instytu­
cji, służącej jed yn ie  dzieciom  i  
m łodzieży kapitalistów  i  kupców  
jaknajenerg iczn iej przeciwstawić.
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K ro n ik a  Z ^ g łg b ia  D ąbrow skiego Wiadomości Polski *
Hołd pamięci Narutowicza — 

Żądanie nowych demokratycznych wyborów
W dniu 12 b. m. w  szeregu miej 

scowośd Zagłębia Dąbrowskiego 
odbyła się pierwsza serja wielkich 
zgromadzeń, zwołanych przez Pol 
ską Partię Socjalistyczną, Klaso- 
we Związki Zawodowe i TUR. Za­
głębia Dąbrowskiego, dla uczcze­
nia. pamięci 1 Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Gabriela Narutowicza, 
zamordowanego przez pachołka 
endeckiego i  spopularyzowania 
wśród klasy robotniczej hasła wal 
ki .o nowe demokratyczne wybo­
ry do ciał ustawodawczych w  Pol­
sce.

.Zgromadzenia odbyły się w Mo- 
drzejowie - Niwce — przy udziale 
około 1500 robotników. Przewod­
niczył tow. Florek, przemawiał 
tow. Jan Staśko.

rutowiczowi. i po wystuchaniu w 
skupieniu wygłoszonych przemó­
wień, przyjęto jednobrzmiące re­
zolucje w których:

Zgromadzeni robotnicy solidary 
zują się z wygłoszonemi referata­
mi, wyrażają całkowitą solidar­
ność ze stanowiskiem PPS., Klaso­
wych Związków Zawodowych i 
TUR., jakie zostało sprecyzowane 
Prezydentowi Rzeczypospolitej I- 
gnacemu Mościckiemu.

Zgromadzeni składają uroczy­
ste oświadczenie, że są gotowi na 
każde wezwanie PPS. i K/as. Zw. 
Zawód, stanąć do walki o postula­
ty, zawarte w memoriale, w takiej 
formie, jaką te organizacje świata 
Pracy uznają za najskuteczniejszą.

Zgromadzeni oświadczają, iż

klasa robotnicza przywoła do po­
rządku rozhukanych paniczyków i 
płatnych zbirów z pod znaku en­
decji i jej prrzybudówek.

Zgromadzeni wypowiadają się 
kategorycznie przeciwko wszel- 
Idm formom faszyzmu i żądają jak 
najszybszego rozpisania uczci­
wych wyborów do ciał ustawoda­
wczych, przywrócenia pięcioprzy. 
miotnifcowego prawa wyborczego 
i dania możności ludności pracują­
cej wpływu na bieg żydia pań­
stwowego".

**•
W  niedzielę, dn. 19 b. m. podo­

bne zgromadzenia odbywają się
w Sosnowcu, Dąbrowie Górniczej, 
Sławkowie, Wysokiej, Łazach, 
Niemcach, Miejscu.

• W  Zawierciu —  przy udziale 
około 2000 robotników. Przewod­
niczył. tow. Leon Konopka, prze­
mawiał tow. Jan Biełnik.

W Ząbkowicach — przy udziale 
ponad 1000 robotników. Przewod­
niczył tow. Kryczek, przemawiał 
tow. Waluga.

W Myszkowie — przy udziale 
ponad 1000 robotników przema­
w ia ł tow. Łaśkowski.

W  Milowicach —  przy udziale 
około 1500 robotników. Przewod­
niczył tow. Kurek, przemawiał 
tow. Wróblewski.

W  Czeladzi — przy udziale 
2000 robotników. Przewodniczył 
tow. Zarychta, senior, przemawiał 
tow. Angier.

Wszystkie zgromadzenia cecho­
wały niezwykły entuzjazm i po­
w aga; przemówienia mówców 
przyjmowane były burzami oklas­
ków. Nastrój uczestników świad­
czył o gotowości klasy robotniczej 
do zdecydowanej walki o swe pra 
wo do decydowania o losach pań­
stwa, i do kontroli nad gospodar­
ką w  kraju.

Na wszystkich zgromadzeniach 
po złożeniu hołdu Gabrielowi Na-

BEZ ZALICZKI S S
UBIORY MESKIE I OKRYCIA DAMSKIE

ZAMENHOFA 7 n 
róg Dzielnej, tel. 12-22-07

W  czwartek, 16 bm., odbyła się 
przed Sądem Apelacyjnym w  Kra 
ko wie rozprawa przeciwko tow. 
dr. Fensterblauowi. Swego czasu 
tow. Fensterblau został skazany 
przed Sądem Przysięgłych na 4 
lata więzienia za przemówienie

Pełne zadowolenie da je..

na wiecu w Chrzanowie. Od tego 
wyroku oskarżony odwołał się do 
Sądu Najwyższego, który zatwier 
dził orzeczenie co do winy, nato­
miast zniósł wyrok co do wymia 
ru kary, przekazując sprawę Są­
dowi Okręgowemu w  Krakowie 
ale już bez udziału sędziów przy­
sięgłych.

Sąd Okręgowy skazał tow. 
Fenśterblaua ha 3 lata więzienia. 
Obecnie Sąd Apelacyjny zatwier­
dził ten wyrok. Zatwierdzenie ka­
ry wywołało na sali sądowej 
wielkie wrażenie. Oskarżonego 
bronili tow. tow. adwokaci dr. 
Aleksandrowicz, df. Bross i  dr. 
Schreiber.

STRAJKI W  ALEKSANDROWIE.

W  czterech fabrykach włókien­
niczych w Aleksandrowie pod Ło 
dzią, a mianowicie w  firmach: 
Freiman, Paszkę, SzmulewiCz i 
Waisz wybuchły strajki okupacyj­
ne na tle zamierzonej redukcji ro­
botników oraz obniżenia płac. 

ŚMIERĆ W  BIEDASZYBIE.
We wsi Osuchów, pow. kali- 

z odkrywki kopalnianej w  So­
snowcu, obsunęła się masa pias­
ku i zasypała robotnika Józefa 
Węgrzyna. Mimo pospieszenia.mu 
i  pomocą przęz innych robotni­
ków Węgrzyn wkrótce po tym 
zmarł.

WYPADEK NA KOPALNI 
„WALESKA".

W  podziemiach kopalni „Wale- 
ska‘‘  w Łaziskach średnich ober­
wała się ze stropu duża bryła wę 
gla, zabijając na miejscu zatru­
dnionego przy przebudowie cho­
dnika robotnika Pawła Mateję. 
Nieszczęśliwy robotnik osierocił 
żonę i troje dzieci.

Wśrbd
Rosamond Lehmann. „Jak liść 

na wietrze". Instytut wydawniczy 
..Lektura'. Przekład z angielskiego 
Haliny Gądek.

Rosamond Lehmann jest młodą 
autorką angielską, której powieś­
ci zyskały już duży rozgłos. Po­
siadają zalety i wady dobrej li­
teratury kobiecej: wnikliwość psy 
chologićzną, czar i subtelność, a- 
le jednocześnie są zbyt rozwlekłe, 
zbyt przeładowane szczegółami. 
Charakterystyczną pod tym wzglę 
dem jest powieść „Zaproszenie do 
walca" (nietłomaczona dotych­
czas na język polski), która jest 
jakgdyby wstępem do przełożonej 
obecnie „Jak liść na wietrze", a- 
le nie stanowi z nią organicznej 
całości. Są to poprostu dzieje tych' 
samych bohaterów w  okresie 
wcześniejszym o dziesięć lat. Ca­
ła treść książki „zaproszenie do 
walęa" to. właściwie historia jed­
nego jedynego balu. Nie trzeba

HOTELE TURYSTYCZNE
W  SŁAWKU I SIANKACH.

W  tych dniach oddano do użyt­
ku publicznego dwa nowo wybu­
dowane hotele turystyczne w 
Sławku j Siankach w Małopolsce 
Wschodniej. Oba hotele wyposa­
żone są w nowoczesne urządze­
nia.

WSTRZĄSAJĄCA ZBRODNIA.
We wsi Osuchów, pow. koli- 

skiego, 67-letni Wojciech Morucha 
zamordowany został uderzeniami 
wałkiem od maglowania. Zbrodni 
tej dokonała żona zamordowane­
go 54 1. Franciszka przy pomocy 
swego syna, 16 1. Wiktora, na tle 
nieporozumień rodzinnych.
JAWNA ROZPRAWA O KONFI­

SKATĘ KSIĄŻKI ZEGADŁO­
WICZA.

W  sobotę, 8 stycznia 1938 w 
Krakowie, wyznaczona została 
rozprawa w  sprawie konfiskaty 
nowo wydanej książki znakomite­
go pisarza Emila Zegadłowicza 
p. t. „Motory".

Skargę Zegadłowicza popierać 
będzie b. poseł adw. dr. Putek.

książek
dodawać, jaką wagę przywiązuje 
się tam, do szczegółów i szczegó­
lików’

„Jak liść na wietrze" to banal­
na historia trójkąta małżeńckiego, 
ale przedstawiona zajmująco, ze 
znajomością ludzi i  żyda.

Rosamon Lehman jest dobrą ob 
serwatorką; umie patrzyć — i my 
śleć.

Utwory tego typu przemawiają 
jednak przede wszystkim do ko- 
biet.

Przekład żywy i potoczysty.
Zast.

“ dział lekarskT
Dt „ a. K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 

Warszawa, Chmielna 56 od godz. 8 r. 
do 8 wlecz.

T a b e l a  l o t e r i i
3-cl dzień ciągnienia III 

i i II ciągnienie  

Główne wygrane
15.000 z ł.: 119332 175240 
10.000 z ł.: 46027 82928 164024 
•5.000 z ł.: 42601 188829 
2.000 z ł.: 73316 112817 44318 

50306 '
1.000 z ł.: 37129 50866 55510

178004 188992 151129
500 zł.: 6614 34814 36757 80489 

172993 46394 148195 135940
163796 45632

400 zł.: 16321 25942 31270
30817 47368 57728 106261 127745 
153901

300 z ł.: 16228 20133 64163
75220 89181 94887 102911 109J42 
S’ 3879 137656 140462 144257
1?;'592 186483 192882

2 S  z ł.: 21946 28091 35764
47879 54841 69299 77988 86706 
99055 102152 102452 107228
113725 114453 111089 123685
131621 133248 131621 137779
150804 156627 158014 185790 
192002 194572

W ygrane po 200 z i.
496 650 726 1297 813 2088 887 

8078 80 846 4061 470 526 790 5202 
47 413 605 727 886 6016 93 7019 
8251 637 9588 801 12 931 10513 
720 11411 741 859 907 12450 
13428 813 946 14627 99 866 15147 
684 16033 109 85 891 450 539 
17060 18441 968 19091 615 35.

20445 556 22891 902 23592 639 
903 24621 25009 27085 509 28031 
29664 03082 488 534  668 31024 81 
109 32413 641 66 757 33147 446 
34205 85409 672 36502 58 949 
37153 592 680 758.

38196 89702 70 902 40252 473 
41378 480 963 42454 932 431S2 511 
44153 45498 855 966 76 46095 172 
837 47248 516 47 77 821 48231 
49056 98 206 642 769 50307 851 
51819 966 52315 991 53062 235 418 
877 54390 465 844 55027 39 60 113 
484 651 66019 512 848 84 57482 
679 58083 166 315 651 710 37 50 
59457 725 60037 73 333 823 932 
61145 333 683 710 936 62015 244 
412 842 64 63021 265 468 676 737 
989 64312 66126 527 710 67146 70 
68986 69153 6512 673 768 935 
70042 262 84 896 71106 439 839

klasy 40 Loterii Państw.
72234 978 73160 82 418 989 74631 
923 51.

78056 101 791 936 79454 627 833 
80409 864 81040 548 700 813 82103 
490 545 773 802 975 83585 680 84593 
792 956 85095 231 49 362 477 599 
806 86259 397 405 22 87111 906 
88572 4 650 89636 90061 678 778 
885 91042 5 336 408 546 791 92820 
907 93212 94519 87 85O 95151 399
577 96068 229 640 97l84 856 563 965 
98633 854 957 99526 100211 346 757 
102162 92 365 542 790 103203 897
104098 295 577 734 948 79 105115 96 
204 877 106385 107250 360 108408
616 743 109448 606 892 110020 232 7 
484 111967 73 112515 44 113190 459 
6 659

114009 149 405 990 115162 383 742 117002 
118 396 575 638 48 839 118488 516 33 119177 
386 803 120384 487 121167 122639 46 718 
123009 515 37 124794 126181 431 621 127563 
128002 334 907 129314 420 662 880 130219 
430 895 919 46 131065 187 775 132223 133252 
408 134626 832 69 135186 136502 600 138135 
544 880 139239 367 644 873 140463 752 
141030 101 322 142210 369 859 143404 814
977 144223 471 85 923 65 145144 148 146587
617 874 147304 148415 68 797 809 36 15040* 
68 151124 212 577 774 819

152597 153271 497 154351 155004 224 815 
156109 872 157021 158782 159399 867 160128 
572 161022 162265 877 990 163058 990 164159 
499 548 828 165358 166187 768 858 167158 
300 632 168116 674 170715 23 172502 173052 
191 175178 434 544 615 176282 177457 573 
748 76 178740 179374 418 180101 504 19 706 
34 181373 754 182861 183325 431 854 184766 
185542 186345 90 460 794 853 997 187244
978 188104 549 687 189211 464 93 581 190993 
191451 514 609 193147

W ygrane po 50 zł-
183 1458 617 21 2979 3169 709 843 

999 43i7 5515 753 6032 7221 366 518 
49 678 717 57 8209 563 682 9040 43 
312 650 89 859 10613 12224 470 906 
I367I 14273 8O3 15024 592 16890 
17260 499 880 18346 19056 62 418

20609 21505 700 22661 23365 24812 
49 913 25058 581 26659 939 27121 547 
889 28594 701 29078 86 402 685 30081 
622 31468 739 32414 87 33129 990 
34334 409 35199 352 480 553 662! 
37096

38160 478 669 39713 40013 701 1 
41187 202 357 42626 711 43676 937 
44324 587 833 905 45572 554 895 
46892 47211 48254 780 49096 373 
566 863 963 50125 213 51260 52123 
330 72 542 916 54657 810 55589 
95 56774 865 57530 619 794 58409 
588 611 848 59436 60086 587 681 
61623 62002 656 720 63126 28 388 
921 64059 65326 66075 67310 407 
516 68043 125 69183 575 601 
70448 74 71538 72880 73682 74704 
965 75124 702 959.

76034 877 932 77206 88 322 785681 
79045 191 952 73 80638 81003 136 
457 5086 82006 236 9§7 83044 7 170 
84050 1 880 85198 460 933 84090' 
828 88517 31 89433 90027 448 5041 
674 91097 258 79 392 92479 555 59: 
689 762 93331 794 94120 936 9s0l3' 
361 695 988 96801 70 97287 354 737 
83 987 98061 912 99209 100327 414, 
414 547 813 101270 102075 192 103153 • 
270 316 676 104231 330 651 106264 
107768 108760 109009 106 632 110096 
207 617 111756 112425 783 H3468
510 93 726 879 g36

114499 871 115434 40 116429 118601 119368 1 
784 121291 765 122248 557 606 123054 759 
927 124032 485 126251 572 128759 129031 
97 423 740 130357 131245 601 133095 303 
134289 364 135140 223 774 136680 137008 
423 51 791 138272 846 139556 768 82 140087 
591 141878 142517 144859 145296 321 521 648 
718 49 146390 498 147149 370 622 707 148037 j 
452 149022 738 150447 592 693 800 945 
151949

153789 884 154175 477 155163 741 156713 ’ 
157408 584 158930 159150 265 304 646 161179 i 
729 162463 165484 762 954 166341 430 168281 : 
317 654 84 730 170079 171670 743 172787 
173067 89 174085 417 713 820 175006 573’ 
850 176354 815 177885 178583 801 179404 ' 
545 80 885 180557 900 181612 182817 972 \ 
183473 59 .184693 185695 732 850 186448 i 
187911 188052 477 671 643 190617 191025 ; 
185 392 192028 545 193496 934 194099 168

lii ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana zł. 20.000 

padła na numer 6047.
75.000 zł. na Nr. 38047, 63252.
30.000 zł.: 144135
10.000 zł.: 28032 60503 69381

90777.
5000 zł.: 49457 118074 189572
2000 zł.: 32335 71480 183981
1000 zł.: 34807 112849 153289 

156104 170459
500 zł.: 4439 43512 50445 58132 

103854 113332 178700 188429 194133
400 zł.: 16252 27747 69654 70165 

109303 109792 114324 118660 138533 
141994 143075

300 zł.: 6865 19104 28237 34530 
35296 66261 74324 98922 104205
106905 122738 136370 150167 160503 
162198 162391 170531 183075 185166 
188771

250 zł.: 4253 8745 12461 24102 
25589 35285 46599 51011 56606 57735 
65859 81288 S0709 94025 98416 
104239 105062 105891 107875 109385 
110206 111810 127525 129152 130018 
132939 135374 144045 157358 163025 
172932 173114 180807 185791 192678 

Wygrane po 260 Zł.
284 4182 5771 908 9044 314 554 

12637 857 13125 789 15007 486 712 
16353 17195 18703 69 20903 22443 
517 26923 27903 28671 30575 31569 
33018 392 34037 142 36213 37536 
38323 662 811 977 39104 854

40403 41723 992 96 43002 860

44022 855 45679 716 992 46260 47143 
48095 374 49156 431 638 51428 52365 
470 63593 715 994 54147 786 934 
55065 405 740 57925 58103 60457 
61598 64336 582 942 65200 67l 66084 
998 67199 985 68288 362 814 900 
69033 606 71137 884 73104 877
74609 76284 770 77264 79155 974 

81010 746 83231 84256 85212 41 
464 920 86321 699 87876 88044 90789 
91104 94391 929 96225 97424 800 
98277 99054 386 100128 481 102073 
103009 136 261 104338 105836 108449 
9C2 109398 431 688 964 110172 345 
951 111236 586 999 112855 69 113004 
191 882

114608 115345 447 583 674 116264 
486 117329 118335 792 876 119163 
446 61 880 977 121149 122455 66 617 
124004 766 125319 79 444 929 126439 
127157 88 129691 131271 707 134565 
730 135718 36 134022 139872 140848 
987 141M 102 143436 97 145741
146165 538 832 147674 789 148534 
150894 151104 21

153165 154552 157097 158265 841 
159074 905 160778 163377 623 164197 
925 166080 287 167062 276 429 
169797 938 170629 713 171902 172825 
173755 174420 175435 176995 177030 
179853 182698 183018 184306 185109 
801 186093 461 754 189746 190116 
363 404 981 194390 444

Wygrane po 50 zł.
42 721 2182 694 4402 828 5023 

6383 8450 9551 10352 11414 848
14341 15811 65 975 16196 428 17426 
19595 810 20734 22156 24484 25493 
26399 547 60 28009

30518 31592 32589 912 36114 87091 
779 38565 41514 43600 947 44200 322 
519 46746 852 49350 60683 51854 
53411 501 57430 88265 59277 676
794 862
. 60200 61511 63506 28 64562 65833 
66258 67971 89 68132 827 71830
72034 267 73681 708 917 74090 144 
814 75379 77670 990 78334 79038
762 80704 82753 85698 86376 909 
36 87759 88330 552 89221 967

92652 874 93384 94229 95902 98242 
304 44 100634 101469 763 902 102482 
105161 106249 107372 771 108255 
636 751 923 109016 643 110251 805 
112559 689

115258 1(6901 671 H7210 784
118186 213 464 12333 932 122877 
124329 711 9 979 125377 925 126492 
127191 422 129347 86 595 13277
133063 952 135185 136908 137696 
138109 208 139300 427 14l622 777 
,43067 502 144948 145399 733 149919

152585 692 155789 157746 1691528 
160635 162347 6l5 164386 507 681 
166013 167148 634 168151 549 170569 
983 172841 92 173416 918 174080 
185438 683 883 178722 179793

18052? 181499 808 184038 130
304 186829 189291 355 913 192616 
193298 194861

IV  ciągnienie  
Wygrane po 200 zł.

838 533 625 4126 6893 7833 8191

10332 590 666 939 99 12763 13440 
16581 736 17828 18431 19781

20099 21495 22229 542 23246 24550 
791 25405 819 26511 27117 28383 
29462 72 633 31284 473 956 32302 
548 34679 858 35019 36664 37552 
38472 811 39356 811 48 89

40947 41241 401 42364 43221 84 
926 45955 46512 47332 854 959 48563 
50058 565 52237 53440 54280 705 801 
55625 56285 538 57382 618 871 69431 
670 680 905 60266 574 61567 872 
62284 63666 972 64085 66406 67156 
751 68392 818 69238 748 70479 71408 
72993 74160 75769 77238 909 79547

81046 160 660 890 84000 85034 
86606 892 87326 509 88267 89366 701 
90597 846 91710 891 93205 622 941S9 
743 838 95450 832 97066 290 98276 
824 99031 949 .
101384 102692 108086 104961 105195 
282 107736 833 108122 109095 443 
798 832 111423 94 112389 113251 381

114489 718 84 115092 627 727 
116374 623 834 957 119809 120198 
306 122264 124662 125418 677 782 
126055 127218 128422 516 129169 
788 180042 879 132771 133083 624 
765 134715 135062 272 359 430 
136169 532 137698 138320 403 923 
141072 538 142104 143325 713 
145788 146008 968 147072 760 148466 
571 149362 548 913 25 150321 151472

152815 154880 152267 421 601 
157514 158102 159506 651 160713 
163636 164160 165196 167298 329 805 
168000 353 169160 372 573 171811 
173810 176158 875 178840 179376 922 
180807 182300 184370 185724 186283 
625 996 188606 18924 84 190696 
191766 969 192442 193078 191

Wygrane po 50 z ł.
528 621 1227 84 2066 552 815 373i 

5034 69 477 551 631 7030 8803 982 
10044 202 13513 643 14058 501 731 
16174 17333 18006 232 19136 57 782

20170 883 22023 848 937 25639 
26273 949 27756. 28195 30282 81182 
32059 83250 331 792 34600 35612 
36931 37380 684 971 89131 32 455

40227 526 70 41425 44245 46374 
443 47172 788 48096 623 61492 818 
63229 360 56122 57358 68001 59988

63134 396 418 64223 67343 68111 
ł6  72008 382 411 730 74165 995 
78646 80155 606 903 82298 83702 
88718 89563 90141 91803 93354 94670 
96830 97317 911

101925 102929 103465 105153 701 
107770 108170 263 889 110059 242 
758 111708 17 112233 61 113940

115021 579 667 116395 606 117447 
118037 475 120498 121321 454 934 
123814 124373 126655 838 127076 411 
128504 42 733 130051 850 60 131138 
136421 674 137461 138791 975 139664 
140137 266 141594 673 745 143667 
149206 982 150091 213 152565 788 
153314 768 154019 904 156191 157502 
677 158101 338 161994 163452 165820 
166780 167890 ,68353 169659 I72245 
809 174446 527 930 178638 180594 
181229 635 182349 187018 189439 

.193101 306 194097

Niezwykłe stosunki 
sanitarne

Podczas rozprawy toczącej się 
przed sądem miechowskim, prze­
ciw trzem rzeźnikom pińczowskim, 
jeden ze świadików zeznawał, że 
człowiek, który rozwozi mięso z 
rzeźni do miasta, zajmuje się ró­
wnocześnie przewożeniem zwłok 
zmarłych do kostnicy. Pewnego ra 
zu ów przedsiębiorca jednego 
dnia przewoził do kostnicy zmar­
łego na tyfus, a nazajutrz na tym 
samym wozie rozwoził mięso...

Kącik radiowy
DZIŚ, 18.12 — SOBOTA

15.45 ,(Generalna próba szopki" — 
słuchowisko dla dzieci.

17.00 Felieton prof. Gustawa Przy 
chockiego.

20.00 Wieczór Adolfa Sonnenfelda.
21.45 Skecz.

PRYMAS POLSKI 
DO RADIOSŁUCHACZY

Dnia 18.12 o godz. 19.50 przemówi 
do radiosłuchaczy Prymas Polski J. 
E. ks. Kardynał dr. August Hlond. 
J. E. ks. Prymas zaapeluje do radio­
słuchaczy, wzywając do ofiarności w 
związku z akcją zimową niesienia 
pomocy berobotnym.

Radio worszawskie
SOBOTA, 15 GRUDNIA B. R.

WARSZAWA I:
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Mrz. 

— płyty- 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka - 
płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Śpie­
wajmy piosenki. 11.40 Płyty. 11.57 Hej­
nał: 12.03 Aud. połnd. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 Generalna próba szopki — słucho­
wisko dla dzieci. 16.15 Koncert mando- 
linistów. 16.50 Pog- akt. 17.00 „Mody i 
uroszczenia pań rzymskich" — felieton.
17.15 W ł. Derwies (tenor) i  W. Winter- 
feld (skrzypce). 17.50 Nasz program. 
18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Pog. społ.
18.15 Piosenki w wyk. Grety K eller — 
płyty- 18.30 Program. 18.35 And. (Ta 
wsi. 19.00 And. dla Polaków za zagra­
nicą. 19.50 Pog. a k t  Wieczór Adolfa 
Sonnenfelda w wyk. Ork. R. P . pod dyr. 
Olgierda -Straszyńskiego. W przerwie o 
godz. 20.45 Dziennik. 21.45 „Dobij" — 
skecz. 22.00 Moz. tan. 22.50 Ort. dzien­
nik.

WARSZAWA U: 13.00 Koncert roz­
rywkowy — płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program. 14.1.0 Beethoven i Schu­
bert — płyty. 15.00 Pog. aktualna. 15.10 
Wiad. sportowe. 15.15 Zespół J. Różewi­
cza. 18.00 Muzyka lekka — płyty. 19.05 
Rec. fortepian. Jakuba Kaleckiego. 19.55 
Życie kulturalna stolicy. 22.00 Z naj­
nowszych tomów poezji. 22.15 Muzyka 
lekka i tan. — płyty.

KRÓÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien­
nik. Boż Narodzenie na wsi polskiej. 
Z utworów scenicznych Adolfa Sonnen- 
felda w wyk. Orkiestry R. P. pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego. Centralny, o- 
kręg przemysłowy — pog. Piosenki w 
wyk. Sióstr Burskich. Wesoły wieczór. 
Tańce Adolfa Sonnenfelda w wyk. Or­
kiestry P. R. pod dyr. Olgierda Stra­
szyńskiego.

NIEDZIELA, 19 grudnia
WARSZAWA I. Pieśń. 8.05 Dzien- 
c. 8.15 Aud. dla wsi. 9.00 Tr. nah.

kościoła S. S. Benedyktynek w 
srpcu. Po naboż. ok. godz. .10.30 
izyka (płyty). Reportaż z życia.
00 Hejnał. 12.05 Poranek sytnfo- 
•any. 13.00 Przegląd kulturalny. 
,10 Fragment z oow. „S tróża? 
iadunio" — Marii Rodziewrezów- 
. 13.30 Muzyka obiadowa (ze 
rowa). W przerwie o godz. 14.00 
audycja Wielkiego Konkursu Z>- 
swego: Przedstawiamy speakerów. 
45 Audycja dla wsi. . Transmisja 
wystawy radiowej w Sierpcu. 15.45 
szystkiego po trochu — aud. dla 
eci. 16.05 Koncert kameralny (z 
dowie). 16.45 „Anielcńa i życie" — 
wieść mówiona. 17.00 Podwieczo. 
c przy mikrofonie. Tr. z sali hote- 
„Bristol". W przerwie o g. 18.00 

wiła Biura Studiów. 19.00 „Nico- 
Paganini" słuchowisko Stanisława 
idzina (wznowienie). 19.40 Repor. 
• z konferencji robotniczej w Ło- 
. 19.50 Utwory Feliksa Nowowiej 
ego — w. wyk. połączonych chó. 
w i  ork. sytnf. pod dyr. kompozy- 
■a (z Torunia). 20.35 Program. 
40 Przegląd polityczny. 20.50 
iennik. 21.00 Wiad. sportowe. 
15 „Obraza moralności" — „Ku­
lika Wileńska". 22.00 Rec. śpiewa. 
r Maria Wrońsldej’. 22.25 Brahms: 
nata G -durtop. 78. Wyk. Eugen'a 
nińska — skrzypce. Zygmunt Dy. 
t fort. 22.50 Ostat. dziennik. 
WARSŻAWA II: 14.45 Utwory 
liksa Mendelssohna — płyty. 16.00 
lietom aktualny. 16.15 Konc. salo­
wy Stefana Rachonia (z harfą). 
58 Program. 22.00 Mua. lekka »

SAMOLOTEM
wszędzie

b lisko
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Towarzysze! Towarzyszki!
Obywatele! Obywatelki!

K R O N IK A  K R  A K O W S K A
B ł o t o - b ł o t o

W niedzielę 19 b. m. o godz. 19 
rano w sali Starego Teatru uczci 
krakowska klasa robotnicza pa­
mięć PIERWSZEGO PREZYDEN­
TA RZECZYPOSPOLITEJ Ga- 
BRIELA NARUTOWICZA,

UROCZYSTĄ AKADEMIĄ 
PUBLICZNĄ.

Karty wstępu wcześniej otrzy­
mać można w OKR. PPS., al. Kra 
sińskiego 16, w „Naprzodzie", ul. 
św. Tomasza 11-A i w  Radzie 
Zawodowej, Warszawska 17

W rocznicę zgonu Pierwszego Prezydenta 
Uzetzy^ssgsolitej Gabriela Narutowicza 

Wielkie manifestacje P.P.S.
W piętnastą rocznicę zanfordo4 

wattia pierwszego Prezydenta Rze 
czypoSpoIitej Polskiej, Gabryela 
Narutowicza, Rolska Partia Socja- 
lirtyozna; Wezwała klasę pracują, 
cą do .masowej: a pełnej powagi 
manifestacji.
■ Zgodnie z- wezwaniem PPS. - 

jak tlondśiliśmy: już, — o godz. 11 
przed' południem- . we wszystkich 
fabrykach i zakładach pracy robo­
tnicy przerwali. pracę na pięć mi - 
nut. Rrzeż ten czas rozlegał się 
głos syren fabrycznych. Ruch tram 
wajoWy został-również wstrzyma- 
n y .n a ó  iplnut.: Robotnicy w sku­
pionym milczeniu rozpamiętywali 
męczeński' zgon Prezydenta Naru­
towicza. ’ .

Niezależnie ;od powyższej mani­
festacji' we wszystkich fabrykach 
i'zakładach pracy, w czasie przer­
wy obiadowej, odbyły się zgroma 
dzęnta- robotnicze, na których od­
czytana zóstąła odezwa OKR. PPS. 
poczeni wszędzie jednomyślnie li­
ch walono rezolucję, oddającą hołd 
pamięci Wielkiego Obywatela. 
Główny ustęp rezolucji brzmi: 

„Postanowiamy uroczyście
Niepodległość Polski utrwalać,
Ludu polskiego przed zamacha 
mi jego wrogów strzec, zakusy 
reakcji czynnie odpierać, budo­
wać Polskę nową w walce o wol 
ność ducha i o sprawiedliwość 
społeczną.
’ Część, pamięci Gabryela Na­
rutowicza!

■ Niech żyje Niepodległa Polska
Rzeczpospolita Ludpwa!
. Nięćh. żyje Rząd, robotników, i 
chłopów!

Niech żyje Polska Partia So- 
'■ ejaiistyczna".

Ponadto uchwalana wszędzie 
rezolucją. domaga się przyznania 
ludowi pracującemu prawa stano­
wienia o swym własnym losie w 
ć; ó( iż s piętióprzy miotnikiowego 
prawa głosowania.

O podobnych manifestacjach do 
noszą ze J wszystkich ośrodków 
przęmy^towych, na terenie woje- 
wództwa krakowskiego, w szcze­
gólności z rejonu bialskiego, chrza 
newskiego, tarnowskiego, oraz z 
Centralnego okręgu przemysłowe­
go

Pod.czas całego tygodnia bieżą­
cego, PP'S. przeprowadza ponad­
to wielką kampanię zgromadzeń

wielu innych miejscowościach. 
W  środę wieczorem odbyło się

olbrzymie zgromadzenie robotni­
cze w Bielsku, na które przybyło 
dwa tysiące robotników z bialsko- 
bielskiego okręgu przemysłowego. 
Imieniem PPS. przemawiał b. po­
seł Ciołkosz, imieniem niemiec­
kiej Part.ji Socjalistycznej b. poseł 
Kowoli, imieniem Klasowych Zwią 
zków Zawodowych, Zawierucha i 
Rosner.

Największe nasilenie zgroma­
dzeń przypadnie na nadchodzącą 
niedzielę, 19 b. m. Zapowiedziane 
do tej pory są manifestacje publi­
czne w Wieliczce (ref. tow. Sta­
nisław Bocian), Oświęcirnin (tow. 
Jerzy Peller), Nowym Sączu (tow. 
Józef Cyrankiewicz), Sanoku-Za- 
górzu (t. dr. Pajdak), Gorlicach 
(t. Stanisław Cekiera), Rzeszowie 
(dr. Lidia Ciołkoszowa), -Długo 

szynie (t. Alojzy Poloczek), Krze 
szowicach (t. Karol Pilch), Myśla- 
chowicach (t. Edward W ilk ), Ja­
worznie - Dąbrowie (t. dr. Feliks 
Gross), Szczakowej .  Pieczyskach 
(t. Józef Dubiel), Górach Luszow- 
skich (t. Jan Fryc), Mielcu (t. Ka­
zimierz Bulkiewicz), Kosocicach 
(t. Antoni Klimek), Czernichowie 
(t. Lucjan Motyka), Czyżynach 
(t. Walczyk), Borku Falencklm 
(t. Marian Wroński) i w wielu in­
nych miejscowościach.

W piątek, 17 b. m. odbędzie się 
także zgromadzenie w  W o/i Du. 
chackiej.

Na wiele .z dotychczas odbytych 
zgromadzeń przybywają przed­
stawiciele Stronnictwa Ludowego. 
Na wszystkich zgromadzeniach za 
notowano masowy -udział ludności 
pracującej oraz nastrój całkowitej 
jednomyślności i podporządkowa­
nia się wszystkim dyrektywom 
władz PPS.

Jednocześnie wszystkie organi­
zacje PPS. w Małopolsce zachod­
niej przystępują do masowego kol 
portażu broszury p. t. „Czarna 
księga reakcji polskiej". Obszer­
na ta broszura, wydana przez O.
K. R. PPS. Kraków - miasto za­
wiera bogaty materjał, dotyczący 
działalności endecji. Niska cena 10 
gr. przy obszernych je j rozmia­
rach broszury ułatwia je j szeroki 
rozpowszechnienie.

- N ie je d n o k ro tn ie  p isa liśm y  
b o lą c z k a c h  m ie sz k ań c ó w  n a szy c h  
d z ie ln ic , gd z ie  n ie u re g u lo w a n e , 
n ie tk n ię te  n ie m a l  u lic e  i t. 
c h o d n ik i s ta n o w ią  p o d c za s  s ło ty  
b a g n a  i b ło tn isk a . Je szc ze  w śró d ­
m ie śc iu  w y g ląd  m ia s ta  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  z n o śn ie . M ożna  b e z  zby t-  
j ie g o  o c h la p a n ia  s ię  p r z e jś ć  u li­
c am i. A le  n ie  d a j  B oże  p ó jść  t ro ­
c h ę  d a le j .  P o w ie d z m y  n a  Z w ie ­
rz y n ie c , K ro w o d rz ę , Ł o b zó w , N o­
w ą  W ieś  i  C z a rn ą  W ieś  —  n ie  
m ów ią c  ju ż  o  D ę b n ik a c h , Z a ­
k rz ó w k u , L w dw inow ie  i  P łaszo - 
w ie . T a m  n ie m a l d o s ło w n ie  In­
dz ie  to n ą  w  w o d zie  i  w  b ło c ie . 
Z a rz ą d  m ie js k i  z u p e łn ie  n ie  dba

te  d z ie ln ice . A  m o ż e  n ie k tó ­
ry m  p a n o m  w y d a  je  s ię , że n ie  

żą  o n e  do K ra k o w a  i  ty lk o  
ta k ,  j a k  o n g iś  p rz e d  w o jn ą , „ za

d a w n y c h  d o b ry c h  czasów 4*, s ta ­
n o w ią  sa m o d z ie ln e  gm in y .

AJe ż ą r t  n a  b o k . S p ra w a , o  k tó ­
r e j  p ie ze m y , je s t  z b y t w ażn a  d la  
m ie sz k ań c ó w  d z ie ln ic , a b y  m o ­
żna  j ą  b y ło  tr a k to w a ć  n a  w eso ło  
lu b  zgo ła  le k ce w aż ąc o  m a ch n ą ć  
rę k ą .

Z a k ła d  c zyszczen ia  m ia s ta  p o ­
w in ie n  z a tr u d n ić  b e z ro b o tn y c h  
p rz y  u su w a n iu  b ło ta  i  śn ie g u . 
M a g is tr a t z w a ln ia  lu d z i r ze k o m o  
z p o w o d u  b r a k u  p ra c y , a ty m c za ­
sem  p ra c y  je s t  aż n a d to . T rze b a  
ty lk o , a b y  c z y n n ik i m ie js k ie  za ­
in te re so w a ły  s ię  p o ru sz o n ą  p rze z  
n a s  sp ra w ą  i z a tru d n iły  b e z ro b o t­
n y c h  p r z y , c zy sz cz en iu  m iasta -

B ę d z ie  to  k o rz y s tn e  z a ró w n o  
d la  m ie sz k ań c ó w  d z ie ln ic , j a k  i 
d la  b e z ro b o tn y ch .

Obniżka cen mięsa
Wobec zniżki cen bydła głównie 

gatego i trzody chlewnej Prezydent 
miasta na podstawie przeprowadzonej 
kalkulacji, po wysłuchaniu opinii Miej­
skiej Komisji do wyznaczania cen, u- 
chwalił następujące obnżone ceny mak­
symalne z ważnoścą od 15-go b. m. na:

.Mięso wołowe 1 kl. przednie zł. «1, 
I I  kl. — 90 gr., I II  kl. — 80 gr. za 1 kg. 
tylne z 20% dokładką I  kl. 1.40, II  -  
1J6, I II  — 96 gr., tylne bez dokładki 
I  kl. 1.60, II  -  1 JO, III  — 1.10, polęd­
wica I  kl. -  2 zł., I I  — 1.60. III  — 
1.40, koszerne 1.60.

Mięso wieprzowe od szynki 1.70, 150, 
1.40, boczek 1.50. 1.40, 1.30, kotlety 
wieprzowe 1.90, 1.80, 1.70, nerki wie­
przowe 1.20, 1.—, 1.—, wątroba wie­
przowa 80 gr., 60 gr., 60 gT.

gr., tylne z ’20% dokładką 1.50, 1.30, 
1.10, tylne bez dokładki 1.80, 1.60, 1 jO. 
kotlety 1.50, 1.30, 1.10.

Podane wyżej ceny obowiązują jako 
górna, dopuszczalna granica cen mak­
symalnych.

Cennik na powyższe artykuły 
wany przez Komisariat Targowy Zarzą­
du Miejskiego powinien być umieszczo­
ny, w . lokalu sprzedającego w miejscu, 
widocznym i dostępnym dla kapują-

Winui, żądania lob pobierania 
wyższych, lub nie ujawniający cen, po­
ciągani będą do surowej odpowifdzial-

iści karno-administracyjnej.
Zniżką ua mięsie wieprzowym w 

si gr. 30, na wołowym zaś i  Cielęcym 
od 10 do 15 gr. fz wyjątkiem klasy

Mięso cielęce przednie 1.20, 1.—. 80 I-ej) na 1 kg.

Sprawa tow. dr. Orobneru
J a k  ju ż  d o n o s il iśm y , p ro ces 

tow . d r . D ro b ń e ra  o d b ę d z ie  s ię  
d ń . 4.1. 1933 r . p rz e d  S ą d e m  
P rz y s ię g ły ch  w  K ra k o w ie .

W  ty c h  d n ia c h  to w . D ro b n e r

Klasa robotnicza Krakowa uczci
publicznych, których sens poiity- pamięć Prezydenta Narutowicza
czny jęst skierowany przeciwko ........................ .....
faszyzmowi we wszelkich jego for-
ma,eh..

Zgromadzenia takie odbyły się 
w  ubiegłą niedzielę między innemi
w Bochni, Dębicy, Trzebini, Libią­
żu, Krośaie, Krynicy, Andrycho­
wie, Zabierzowie^ Mogilanach,

Uroczystą Akademią Publiczną, 
która się odbędzie w sali Starego 
Tćatru w niedzielę, 19 b. m. o g 
10-ej rano. Karty wstępu wydają 
swym członkom wszystkie Zwią­
zki Zawodowe.. W Akademii weź­
mie udział także orkiestra tram- 

ajarzy oraz chór „Lutni Robotni-
.Chechle, Gwoźdźcu, Rzędzinie i w  czej'

W sprawie podań do Funduszu Pracy
W o jew ó d z k ie . B iu ro  F u n d u s z u  

P ra c y  w K ra k o w ie  o trz y m u je  
n ie je d n o k r o tn ie  p r z y  p o d a n ia c h  
i  p ro śb a c h  o, p ra c ę  o ry g in a ln e  
d o k u m e n ty  o so b is te  p e te n tó w , 
ja k  k s ią że cz k i w o jsk o w e, m e try ­
k i ,  św iadec tw a  sz k o ln e  i  t .  p ., 
z w rac a  z a te m  u w ag ę  z a in te re so ­
w an y c h , że d o k u m e n tó w  ta k ic h  
n ie  p a le ż y  n a d sy łać . Z a łąc ze n ie  
d o k u m e n tó w  d o  p o d a n ia  n ie  m a 
n a jm n ie js z e g o  w p ły w u , n a  jego  
z a ła tw ien ie , gdyż sk ie ro w a n ie  do 
p ra c y  u z a le ż n io n e  j e s t  o d  o so b i­
s tego  ja w ie n ia  s ię  w  b iu ra c h , 
w zgj. in s ty tu c ja c h  z as tę p cz y ch  
F u n d u s z u  P r a c y ,  w  m ie js c u  z a ­
m ie sz k a n ia  p e te n ta .

N ad sy łan e  d o k u m e n ty  gą ty lk o  
n ie p o trz e b n ie  n a ra ż o n e  n a  z a g i­
n ię c ie , a  F u n d u s z  P r a c y  p o n o s i 
z b ę d n y , b e z p ro d u k ty w n y  w yda-

w e j-p o le co n e j p rz y  p rz e sy ła n iu  
p o d a ń  do  w ła śc iw y c h  in s ty tu c y j ,  
w zgl. z w ra c a ją c  je  p e te n to m .

D o k u m e n ty  w in n y  b y ć  w  p o ­
s ia d a n iu  p o sz u k u ją c y c h  p ra c y , 
a b y  m o g ły  b y ć  o k a z a n e  n a  ż ą d a ­
n ie  w łaśc iw ych  w ła d z  (n p . k s ią ­
ż ec zk i w o jsk o w e ) , b iu r  .F u n d u szu  
P r a c y  w zgl. p ra c o d a w c y , do  k tó ­
reg o  b e z ro b o tn y  z o s ta n ie  s k ie ro ­
w an y . S ta je  s ię  to  n ie m o ż liw e  i 
p rz y sp a rz a  w ie le  k ło p o tó w  z a in ­
te re so w a n y m  w ra z ie  o d e s ła n ia  
d o k u m e n tó w  z  p c  d a n ie m , k ie ro ­
w an y m  często  p o d  n ie w łaśc iw y m  
a d re se m , i  m o ż liw eg o  z a g u b ie n ia  
ic h  w  c za sie  p rz e sy łk i.

D la teg o  p rz e s trz e g a  s ię  z w ra c a ­
ją c y c h  s ię  z p is e m n y m i p o d a n ia ­
m i i  p r o śb a m i p rz e d  d o łą c z a n ie m  
o ry g in a ln y c h  d o k u m e n tó w  i  to  
za ró w n o  ze  w zg lęd u  n a  in te r e s

Z m iasta
Z PAŁACU SZTUKI.

W najbliższą niedzielę, dń. 19 b. m., 
otwarta zostanie w krakowskim Pałacu 
Sztnki „Wystawa pośmiertna Ferajna u- 
da Rnszczyca".

Wystawa ta, zainicjowana przez o- 
gólnopolski komitet uczczenia pamięci 
zmarłego (w 1936 r.) artysty, zgroma­
dziła prawie cały dorobek artystyczny

FERIE NA UNIWERSYTECIE )AC-

Na Uniwersytecie Jagiellońskim 
poczęły się ferie świąteczne, które 
trwać będą do 7 stycznia włącznie, 

NOWE LINIE AUTOBUSOWE.

W ostatnich dniach uruchomione z 
stały nas-.,  linie autobusowe: Krakói 
Bielsko, odjazd ż Krakowa o godzinie 
10.20 i 16; Kraków-Wadowii-e, odjazd 
z Krakowa o godz. 9, 10,20, 12.15, 16 i 
17.15. Na linii Kraków-Ojców-Skała 
tychczascwy kurs autobusowy, z wyjaz­
dem z Krakowa o godzinie 11-ej utrzy­
many będzie tylko w soboty.

NOWY POCIĄG 
KRAKÓW-LIMANOWA.

Z dniem 15 grudnia b . r. uruchomio­
ny został na linii Limanowa—Kraków 
i z  powrotem pociąg osobowy, który 
ze względu na odpowiednio ułożony 
rozkład, pozwalający przyjeizdinym 
przebywanie przez cały th ień  w Krako- 

ie jest dużym udogodnieniem
ieszkaóćów powiatu lii
Obecnie czynione są starania o prze­

dłużenie biegu powyższego pociągu do 
N. Sącaa.

Historie dnia
Zamiast masła zabrał etykiety. Poli- 
a  zatrzymała Marka Urbana za kra­

dzież 50 kg. etykiet do pakowania mh-

w niósł, p o d a n ie  do  S ą d u  o w j p u ­
szczen ie  go n a  w o ln ą  s to p ę  z po ­
w o d u  złego  s ta n u  z d ro w ia .

Dyżury lekarzy
18 g ru d n ia

Blciweiś Józef — Karmelicka 11, tel. 
182-10.

Lazerówna D ebora..... Miodowa 22,
teł. 169-43.

Redo Aleksande- -- Zamojskiego 28, 
tel. 182-57.

Twardowski Marian — Lubomirskich

te k  n a  k o sz ty  p rze sy łk i, p oczto - w ła sn y , j a k  i  i n te r e s  in s ty tu c j i-

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WIN1EROK.

Kradzieże. Z niezamkniętego stry­
chu w domu przy ul. Sławkowskiej 6 
skradziono Ludwikowi Sobańskiemu 
garderobę wart. 65 zł.

Zatrzymano Elżbietę Feliksiak za 
kradzież złotego zegarka wart. 130 -zł.j 
należącego do S. Rozenblata. żarn, przy 
ul. Floriańskiej 15.

Adwokat oskarżany
u zniesławianie sędziego

N a  ła w ie  o sk a rż o n y ch  w  k ra ­
k o w sk im  S ądz ie  O k ręgow ym  za ­
s ia d ł a d w o k a t z K rzeszow ie  d r. 
J u l i a n  H a r b u t ,  o sk a rż o n y  o  z n ie ­
s ła w ie n ie  sędziego  S ą d u  G ro d z ­
k ie g o , d r . A d o lfa  Jo lle s - je liń ? k ie -  
go.-

P r o k u r a to r  za rzu c a  d r. IT arbu- 
tow i w n o sze n ie  do  w ładz  s ą d o ­
w ych  fa łszy w y ch  o sk a rż e ń , z a rzu ­
c a ją c y c h  d r. A . Jo lle s -Je liń sk ie -  
m u  stro n n ic zo ść , p rz e k ra c z a n ie  
w ładzv  sęd zio w sk ie  j i t. d.

Uniewinnienie zabójcy
P rz e d  try b u n a łe m  k ra k o w sk ie ­

go S ą d u  O k rę g o w eg o  s ta n ą ł  J a n  
R e jd y c h  z T a rn o w ie  (p ó w . c h rz a ­
n o w sk i) ,  o sk a rż o n y  o  d o k o n a n ie  
z ab ó js tw a  w  a fe k c ie  n a  o so b ie  J  < 
na B a r to s ik a .

R e jd y c h  w y b ra ł s ię  pew n eg o  
d n ia  z d u b e ltó w k ą  do  la su  i  tan i 
ip o tk a ł F ra n c is z k a  B a r to s ik a , .

D oszło  do  sp rze cz k i, ■ w  czasie  
k tó r e j  B a r to s ik  s tr z e l i ł  d o  R e j-  
d y c h a . T e n  z re w a n żo w a ł m u  się  
s tr z a łe m  z d u b e ltó w k i,  k tó r y  sp o ­
w o d o w ał śm ie rć  B a r to s ik a .

W  ty y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e j 
ro z p ra w y  są d  u n ie w in n ił R e jd y - 
c h a , p r z y jm u ją c , żt z a b i ł  on  w  o- 
b r o n ie  k o n ie cz n e j.

Wypadek wścieklizny
P rz e d  k i lk u  d n ia m i do  sz p ita -  
w  N o w y m  S ączu  p rz y w ie z io n o  

s łu ż ąc ą  je d n e g o  z m ie jsc o w y ch  u- 
:ę d n ik ó w , k tó r a  o d  pew nego  

cza su  z d ra d z a ła  o b ja w y  ja k ie j ś  
d ę ż k ie j c h o ro b y . P o  z b a d a n iu  

c h o re j  le k a rz e  o rz e k li,  żę je s t  to  
w y p a d e k  w śc iek lizn y . J

Ku czci Prezydenta
Gabriela Narutowicza

U n ia  P o lsk ic h  Zw iąizków  O- 
b ro ń o zy ń  O jczyzny  K o ło  K ra ­
k ó w  o ra z  Z w iąz ek  L eg io n is to ' 
P o lsk ic h , O d d z ia ł w  K ra k o w ie , 
u rz ą d z a ją  w  d n iu  19 b . i  
d ż in ie  10-ej w  sa l i  z e b r a ń  w  O- 
le a n d r a c b  U ro c zy s ty  P o r a n e k  k u  
cżci P ie rw sze g o  P re z y d e n ta  P o l­
sk i G a b r ie la  N aru to w ic za . W stęp  
w o lny .

Wyrok
w procesie o komunizm

Z a p a d ł  w y ro k  w . toczący: 
p rz e d  k ra k o w sk im  są d em  p rzy s ię ­
g ły c h  p ro c e s ie  o  k o m u n iz m .

N a  p o d s ta w ie  z asądza jącego  
tv e rd y k tu  ła w y  p rz y s ię g ły c h  sk a ­
z a n i z o s ta l i :  W o lf  S in d e r  i Lej- 
z o r  W a jśb a r t,  p o  6 l a t  w ię z ie n ia , 
K la ra  S p a tz  n a  4 la ła  w ię z ie n ia  
i Z e ld a  Szyjow ioz  n a  3 la ta  wie 
s ien ią .-

Staraniem Żydowskiego
Tow. Oświaty Ludowej

w Krakowie
odbędzie się dnia 19 grudnia r. 

b, o godz. 7.30 wieczorem w sali 
Gminy Wyznaniowej w  Krakowie 
ul. Krakowska 41
ODCZYT LEONA KRUCZKOW­
SKIEGO O PSYCHOLOGICZ­
NYCH PROBLEMACH SOCJALI­

ZMU.
. B ilety  w s tę p u  po  50 gr. i 25 

gr.. wcześniej nabyć można co­
dz ienn ie  m ięd zy  godz. 8 —  9  m 
3Ó wieczorem w lokalu Towarzy. 
st;wa Dajwór 3.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Radio krakowskie
SOBOTA, 18 GRUDNIA B. R. 

11.40 G. Faure: Ballada op. 19 — pły­
ty. 13.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45 
Wiad. bież. 14.50 Yehndi Menuhin gra— 
płyty. 15.13 Pogadanka aktualna. 15.25 
Lokalne wiad. gospod. 17.10 Lokalne 
wiad. sport. 18.15 „Kraków wczorajszy 
i dzisiejszy": „Pierwsza cenzura dru­
ków w Krakowie" — pog. 18.30 „Mi­
niatury kwartetowe": Utwory kompozy­
torów krakowskich w wyk. Kwactet.u 
smyczkowego Rozgłośni Krukowskiej 
w składzie: Stanisław Mikuszewski (T. 
skra.). Herbert Nierychło (II  skra.), 
Henryk Zarzycki (altówka), Józef Ma- 
kowicz (wiolonczela). 18.55 Program i,ą 
dzień następny. 23.00 Płyta za płytą...— 
muzyka taneczna — płyty.

NIEDZIELA, 19 grudnia 
8.30 Pog. dla rolników: Żywienie 

!nwenłarza w okresie zimowym - -  
wygł. insp. inż, Józef Kubica. 6.40 
W rytmie marszu — w wyk. ork. óę- 
lej — płyty. Po nab. ok. g. 10.30 
Muzyka (płyty z Warszawy). 13.00 
Kronika artystyczna Krakowa: 
„Krawczyk z Budapesztu najwięk­
szym aktorem — wygł. red. dr.' M. 
Kanier. 15.45 Gawęda niedzielna: Mo 
dna epidemia — w oprać. Jana Wierz 
bówki. 16.00 Wiadomości bież.. 19.40 
Koncert -wieczorny. Wyk.:- Celina Na 
di (sopr.), Zofia Wiiinschowa (sop" ). 
Olga Łapicka (fort.), oraz orję, sym- 
pod kier. Włodzimierza Ormlckięgo. 
20.35 Lokalne wiadom. sportowe. 
23.00 Program. 23.05 Muzyka tanecz 

— płyty-
Co grają  w  k ino teatrach

ADRIA: „Tajny plan R. 8" i „Cło-

ATLANTIC: „Znachor*- i „Wesoła 
godzina Silly Symphony".

BAGATELA: ,JV’ój pan mąż". (Wib 
am Powell i  Carola Lombard) :i Ł:e- 
ia „Jak w operetce".
PROMIEŃ: „Król i  chórzystka". 
STELLA: „Władca . podwodnego

UCIECHA: ^'fieuspcawicdliw'iono
godzina". . <  . ,

WANDA: „Królowe Wiktoria".

Radio śląskie

Soboto, 18. XII. ..Profesji i War-

Nia.dz.. ,19. XII. popoł. „War.-zawian- 
a“ ,,Sędziowie"; wlecz. ,.Kajus Cc- 
ir .Kaligtda".
„GKLĄZKA ROZMARYNU", głośn; 

Iwór .Zygmunta Nowakowskiego, z któ 
rega próby odbywają si i codziennie
pod kierunkiem autora, i.każe si

o Teatru im. J. Słowackiego przed
wigilią, Biżego Naro-kenia. I właśnie 

■rditiij przejmujące sceny tej pięk­
nej: sztuki, wzruszające do łez wyko- 
awjców śii icinie tspisanych rói. odgry­

wają s ię ' w ciszy nocy wigilijnej, w ci- 
izy przerywanej rzadkim, zdradziec­
kim a śmiercionośnym pociskiem, o- 
wjanej smętnym urokiem śpiewanej w 
okopach koiendy, którą polscy żołnie­
rze zapatrzeni w pierwszą gwiazdę na 
zimowt-ni niebie, padtjm ują po dwóch
strouach wrogich liitij bojowych.

Teatr dla -duęci ..H esoi.i Gromadka" 
w Sali Saskiej powtarza po raz ostatni 
wesołą bajkę p. t. „Przygoda" w nie­
dzielę. 19 h. m. o 4-ej pop.

Pokwitowanie
Na budowę Domu Robotniczego  

im- marsz. 1. Daszyńskiego.
A Y ięczerzak, K ra k ó w  zł. 5.

SOBOTA, 18 studnia.
11.40 Gabriel Faure: Ballada op. 19 — 

płyty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Mu­
zyka obiadowa. Wykonawcy: Śląska Ka­
pela Ludowa. Stanisław Kruzer — bas, 
Adam Leśniak — kliny a, Kazimiera 

orezak (dyrekcja i akomp.). 14,25 
iad. bieżące. 14.37 Wiad. . giełdowe. 

14.35 Raie da Josta — solo fortepian 
- -  płyty. 18.10 Wiad. sport, lokalne, 
18.' i „Ukarana" -  dramat dźwiękowy 
Andrzeju Rybickiego, w wykonaniu ar­
tystów Teatru im. Stanisława Wyspiań­
skiego. 18.45 Pogadanka aktualna. 

N IEDZIELA, 19 grudnia 
6.15 „Surm y śląskie" -w układzie 

i oprać. Jaro sław a  Leszczyńskiego w 
wyk. Ork. K PW . w  K atowicach: '5.30 
K oncert poranny ork. pod cyr. por. 
K azim ierza K anas.a. 7.30 Chór mie­
szany „Słowiczek" z W ielkich H a j­
duk pod ay r. Feliksa  Sosgóm ika. 
8.30 K oncert życzeń. 8.50 O mniej 
znanych paszach  do inw entarza  
pog. dr. Józefa  D ubiskiego, Po nab. 
o gedz. 10.30 I. Franciszek Schubert: 
V-ta sym fonia E .d u r , W yk.: Orkie­
s tr a  Filharm onii B erlińskiej.' D yry­
guje  Ja sza  H orenstein . płyty. 
13.00 W skazania repertuarow e dla 
am atorsluch  zespołów teatra lnych— 
pog. W ładysław a Pawłowskiego. 
15.45 Spółdzielczość pracy  a  strona 
robotnicza —  pog. A leksandra Mó.- 
desa. 15.15 „Co słychać n a  Śląsku?" 
—  opowie red. A dam  Mikulski. 
19.40 Trio Rozgłośni Katowick.ej. 
20,05 W  niedzielę p rzy  żeleźnioku 
aud. pogodna w oprać. Stąnisłąw a 
L  gonia. 20.30 "Wiad. sportowe. 20.35 
Program . 23.00 K oncert rozryw!: >- 

płyty.

Wielkie zgromadzenie w Bochni
J u ż  d a w n o  B o c h n ia  n ie  w id z ia ­

ła  ta k ic h  tłu m ó w , ja k ie  w n ie- 
d z ie lę  12 b . m  p rzy b y ły  do  D o­
m u  R o b o tn icz eg o  n a  w ezw an ie  
P o ls k ie j  P a r t i i  S o c ja lis ty cz n e j. 
S a la  o ra z  p rz y le g łe  u b ik a c ji 
p rz e p e łn io n e  by ły  lu d ź m i, ja k  
ró w n ież  p la c  p rz e d  d o m e m . N a  
z g ro m a d ze n ie  p rz y b y li l ic zn ie  
c h ło p i ,  k tó rzy  w  ty m  sa m y m  d n iu  
m ie l i  p rz e d k o n g re so w y  Z ja z d  
S -tronnic tw a L udow ego.
: Z g ro m ad z en ie  z a g a ił to w . W a­
la s , k tó ry  w ez w ał z e b ra n y c h  do 
uc zc ze n ia  ■ 2 -m in u to w e m  m ilc z e ­
n ie m  p a m ię c i tra g ic z n ie  Z m a rłe ­
go 'P ie rw sz eg o  P re z y d e n ta  R z e ­
c z y p o sp o li te j G a b r ie la  N a ru to w i­
cza  i  n ie  d a w n o  z m a rłe g o  B o jow ­
n ik a  S o c ja liz m u  i W o ln o ści zna ­
k o m ite g o  p is a rz a  tow - A n d rz e ja  
S tru g a . W  p re z y d iu m  z as ie d li 
to w . to w . W ala s , U rb a ń sk i,  W ró ­
b e l i  o b . S a p e k .

O b sze rn y  r e f e r a t  o  o b e c n e j sy­
tu a c j i  p o lity c z n e j i g o sp o d a rc ze j 
w yg łosił tow . d r . S z u m sk i. M ów ­
ca  n a  w s tę p ie  z ło ży ł h o łd  p a m ię ­
c i G a b r ie la  N aru to w ic za . N a s tę p ­
n ie  o m ó w ił d z ia ła ln o ść  en d ek ó w , 
k tó r a  d o p ro w a d z iła  do  m o rd e r ­
s tw a  G łow y  P a ń s tw a . W  zakoń -

w czw ał z e b ra n y c h  do  sk u p ie n ia  
s ię  p o d  cze rw o n y m i sz ta n d a ra m i 
S o c ja liz m u  i D e m o k ra c ji .

P rz ew o d n ic zą cy  S tro n n ic tw u  
L ud o w eg o  o b . K s ią ż e k  p o d k re ś l ił  
so lid a rn o ść  c h ło p ó w  i  ro b o tn i­
k ó w  w  w a lce  o u rze cz y  w is tn ien ie  
h a s e ł  d e m o k ra ty c z n y c h , a w 
szczegó lności w  w alce  o now y 
S e jm , w y b ra n y  n a  p o d s ta w ie  
5-Cii. p rzy m io tn ik o w eg o  p raw a  
g ło so w an ia .

P rz e m ó w ie n ia  m ów ców  p rz e ry ­
w ano  o k la sk a m i i o k rz y k a m i. 
B a rd z o  u d a tn ie  w y p ad ły  dw ie 
d e k la m a c je  to w a rz y szy  T u ro w ­
ców', p o św ię co n e  w  h o łd z ie -  G a­
b r ie lo w i N aru to w ic zo w i. Szcze­
g ó ln ie  p o d o b a ła  o.:ę  d e k lam a c ja  
to w . Ś lu sa rc zy k a .

N a  z ak o ń c ze n ie  u c h w a lo n o  re ­
z o lu c ję , domagającą się rozwią­
zania obecnego S e jm u  i  Senatu  i  
rozpisania now ych dem okratycz­
nych  wyboróic do ciał ustawo­
dawczych.

W ie lk ie  m asy  ro z c h o d z iły  się 
ze z g ro m a d z e n ia  w  p e łn y m  e n tu ­
z ja z m u  n a s tr o ju  w śró d  śp ie w u  
,C z erw onego  S z ta n d a ru 11 i  „ G d y  

n a ró d  do bo ju -..1' B o c h n ia  jesz- 
z a m a n ife s to w a ła  sw o je

t jz e n iu ; sw ych  w yw odów  m ów ca  p rz y w ią z a n ie  do P P S .

Odbito w dnukarni Sp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka 7.


